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Zaczęło się 30 lat temu
Ze starych kronik Kaszubskiego Liceum

Ogólnokształcącego w Brusach
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Aga ta Bu tow ska, KLO 

Wy wiad z dy rek to rem
Ka szub skie go LO w Bru sach To ma szem Ku te lą

XXX�-le�cie�Ka�szub�skie�go�Li�ceum�Ogól�no�kształ�cą�ce�go�jest�oka�zją�do�wspo�mnień�dla�wszyst�kich,�któ�rzy
kie�dy�kol�wiek�ze�tknę�li�się�z�na�szą�szko�łą.�Ja�kie�są�Pa�na�wspo�mnie�nia?

Dy rek to rem KLO je stem od nie speł na 3 lat, na to miast pra cu ję tu taj od po nad 20. Za czy na łem
w gro nie lu dzi mło dych, peł nych pa sji, któ rzy mie li świa do mość prze by wa nia w miej scu wy jąt ko -
wym i nie po wta rzal nym, bo je dy nym ta kim li ceum w Pol sce. Wte dy by li śmy na ustach wszyst kich,
bu dzi li śmy za in te re so wa nie wśród ak to rów, dzia ła czy ka szub skich, oso bi sto ści z za gra ni cy czy na -
wet po li ty ków. Wy jąt ko wym wspo mnie niem, któ re utkwi ło mi w pa mię ci by ło uro czy ste nada nie
sztan da ru na sze mu li ceum w 2011 ro ku. Obec ność pod czas te go wy da rze nia tak wie lu oso bi sto ści
z krę gu kul tu ry ka szub skiej uświa do mi ło mi jak ogrom ną ro lę od gry wa ło i od gry wa Ka szub skie
Li ceum Ogól no kształ cą ce w kształ to wa niu toż sa mo ści ka szub skiej.

Czy�mógł�by�Pan�opo�wie�dzieć�o�tym,�jak�do�szło�do�utwo�rze�nia�KLO?
Jak już wspo mnia łem, swo ją pra cę tu taj roz po czą łem kil ka lat po utwo rze niu KLO, więc nie znam

tak do kład nie wszyst kich szcze gó łów utwo rze nia KLO, jak jej pierw szy dy rek tor Jó zef Sło miń ski,
któ ry był jed nym z głów nych ini cja to rów oraz or ga ni za to rów po wsta nia Ka szub skie go li ceum
Ogól no kształ cą ce go. Nie ba ga tel ną ro lę w tym przed się wzię ciu ode gra li rów nież: Zrze sze nie
Ka szub sko -Po mor skie z pro fe so rem Jó ze fem Bo rzysz kow skim na cze le, Uni wer sy tet Gdań ski, przed -
sta wi cie le sa mo rzą du na szcze blu lo kal nym i wo je wódz kim, kie row nic two Ku ra to rium Oświa ty
w Byd gosz czy oraz przed sta wi cie le ro dzi ców uczniów szkół pod sta wo wych z Brus i Dzie mian.

O�czym�po�win�ni�śmy�pa�mię�tać,�zda�niem�Pa�na,�ja�ko�obec�ni�ucznio�wie�i�póź�niej�si�ab�sol�wen�cie?
Uwa żam, że obec ni ucznio wie i póź niej si ab sol wen ci po win ni pa mię tać, że pa mięć kształ tu je
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toż sa mość i uświa da mia nam, gdzie przy na le ży my i cze go czę ścią je ste śmy. W na szym przy pad ku
jest to by cie czę ścią na szej ma łej oj czy zny ja ką są Ka szu by. Po win ni być dum ni, że są Ka szu ba mi,
mie li moż li wość kształ to wa nia swo ich oso bo wo ści i zdo by wa nia wie dzy w pierw szym w Pol sce
Ka szub skim Li ceum Ogól no kształ cą cym.

Ja�kie�wi�dzi�Pan�per�spek�ty�wy�na�przy�szłość?�Co,�zda�niem�Pa�na,�na�le�ża�ło�by�zmie�nić�lub�tyl�ko�ulep�szyć,
aby�uczniom�i�na�uczy�cie�lom�pra�co�wa�ło�się�le�piej?

Co raz więk sze za in te re so wa nie na uką w KLO spra wia, że przy szłość na szej szko ły ja wi mi się
opty mi stycz nie, cho ciaż nie ustan nie na le ży się roz wi jać i szu kać co raz to no wych in spi ra cji. Ma my
co raz lep szą ba zę dy dak tycz ną. Ro sną ce wy ni ki ma tur wska zu ją, że idzie my w do brym kie run ku.
Na le ży wspo mnieć rów nież o udzia le na szej mło dzie ży w no wych pro jek tach za gra nicz nych
(Era smus+), w któ rych uczest ni czy my ja ko je dy na szko ła w re gio nie. Cie szy mnie rów nież za an ga -
żo wa nie sa mych uczniów wy cho dzą cych z wła sny mi ini cja ty wa mi, re ali zu ją cy mi swo je pa sje
i ma rze nia w miej scu i wśród na uczy cie li, któ rzy te mu sprzy ja ją.

Jak�wi�dzi�Pan�KLO�za�ko�lej�ne�30�lat�?
30 lat w per spek ty wie szko ły, szcze gól nie w tych cza sach, to bar dzo du żo. Mo gę jed nak so bie

wy obra zić, że Ka szub skie Li ceum Ogól no kształ cą ce jest w dal szym cią gu jed nym z naj waż niej szych
miejsc na Ka szu bach, gdzie mło dzi lu dzie zdo by wa ją wie dzę z pa sją i sa tys fak cją.

Ju sty na Na rloch 

Ju bi le usz Ka szub skie go Li ceum w Bru sach
Już w sta ro żyt no ści sta wia no te zę, że o cha rak te rze miej sca de cy du ją lu dzie. Ju bi le usz Ka szub -

skie go Li ceum Ogól no kształ cą ce go to oka zja, by wspo mi nać lu dzi, któ rzy po zo sta wi li ślad

1991�inauguracja�po�kaszubsku.



• 2021 • Ziemia Zaborska • 10

w hi sto rii li ceum. Jed nak trud no wspo mnieć wszyst kich, któ rzy wpły nę li i wpły wa ją na ży cie KLO. 
Przez la ta dzia łal no ści Ka szub skie go Li ceum spo tka li śmy wie lu wspa nia łych lu dzi, któ rzy wspie -

ra li nas w pra cy. By li wśród nich ro dzi ce, przed sta wi cie le świa ta kul tu ry i na uki, sa mo rzą dow cy.
Tak że lo kal ni przed się bior cy, ar ty ści, peł ni za pa łu re gio na li ści. 

Gro no pe da go gicz ne zmie nia ło się, ale za wsze gro ma dzi ło na uczy cie li go to wych do re ali za cji

1992�-�Jan�Piepka,�poeta�kaszubski,�dyr.�Józef�Słomiński�i�uczniowie�1-go�rocznika.

1993�-�Wiele,�klasa�Henryka�Krzoski�(w�przyszłości�3.�dyrektor�szkoły).
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cie ka wych za dań oraz spro sta nia
ko lej nym wy zwa niom. Prze ży li śmy
kil ka re form – edu ka cyj nych, ad mi -
ni stra cyj nych, oby cza jo wych. Cza -
sem by ło nas wię cej, cza sem mniej. 

Pod mio tem dzia łań wszyst kich by li
za wsze ucznio wie na szej szko ły.
Mło dzież koń czą ca KLO fak tycz nie
wzbo ga ci ła nasz re gion. Wśród
ab sol wen tów są na uczy cie le, pra -
cow ni cy służ by zdro wia oraz ad mi -
ni stra cji i służb mun du ro wych. Na si
abi tu rien ci to lu dzie kul tu ry, pra -
cow ni cy na uko wi, du chow ni.
Cie szy, że tak wie lu z nich na dal
miesz ka i pra cu je w swo jej ma łej
oj czyź nie. Wie lu kon ty nu uje pa sje
re gio nal ne. 

Spo łecz ność uczniow ską dzi siej sze -
go li ceum tak że two rzy peł na za pa -
łu i cie ka wa świa ta mło dzież.

Ko lej ne rocz ni ki przy go to wu ją się do eg za mi nu ma tu ral ne go. Po ukoń cze niu stu diów ru szą na pod -
bój świa ta lub wy bio rą ży cie na Ka szu bach, gdzie od 30 lat ma swo je miej sce Ka szub skie Li ceum
Ogól no kształ cą ce w Bru sach.

1998�-�Danuta�Stenka,�aktorka.

Sprawdzian�z�fizyki
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Zbigniew Gierszewski

KLO na gra ni cy epok
Od ma szy ny do pi sa nia do smart fo na

KLO za czę ło się w ro ku 1991. Do -
pie ro co skoń czył się „ko mu nizm”,
jesz cze nie skoń czy ła się in fla cja
(wła ści wie hi per in fla cja) i w przed -
mio tach szkol nych tech ni ka bza czę -
ła być za stę po wa na przez
in for ma ty kę. Au tor sam pro wa dził
jesz cze w SP ko ło kom pu te ro we z
wy ko rzy sta niem kom pu te rów
„Ti mex” z pa mię cią aż 60 kB. Ów cze -
śni za pa leń cy sta li się pre kur so ra mi
in for ma ty za cji w na szej oko li cy. Si łą
roz pę du w KLO jesz cze przez kil ka lat
od by wa ły się kur sy ma szy no pi sa nia.
Skąd in ąd do bry wstęp do ob słu gi
kla wia tu ry PC -ta.

Pierw sze do bre kom pu te ry nam
ukra dli, ale one i tak szyb ko tra ci ły na
war to ści. Po stęp tech no lo gicz ny to -
wa rzy szył roz wo jo wi na szej szko ły.
Pra cow nia kom pu te ro wa KLO to by -
ło miej sce naj szyb szych prze mian. 1994�-�pani�sekretarka�jeszcze�bez�komputera.

1994�-�sala�komputerowa.
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Naj bar dziej w oczy rzu ca się
zmia na kształ tu i wy mia ry
mo ni to rów. Rów nież po -
wszech na jesz cze na po cząt -
ku XXI wie ku ta bli ca zie lo na
z ku rzą co -bru dzą cą kre dą
za stą pio na zo sta ła bia łą z
szyb ko wy sy cha ją cy mi pi sa -
ka mi su cho ście ral ny mi.

A współ cze śnie zdej mu je się
ta bli ce, któ re za stę pu ją wie -
lo funk cyj ne mo ni to ry w wy -
mia rach daw nej ta bli cy z
in ter ne tem i pi sa kiem elek -
tro nicz nym.

Czy tel nic two wśród uczniów
za wsze by ło pro ble mem. Ale
kie dyś bi blio te ka by ła pod -

sta wo wym źró dłem in for ma -
cji. I wte dy pro ble mem by ły
no wo ści. Ga ze ty, cza so pi sma
dla bar dziej na sta wio nych na
na ukę uczniów by ły źró dłem
wie dzy. Au tor sam pa mię ta
cza sy, kie dy w ga bi ne cie fi -
zycz nym trzy mał ar chi wal ne
nu me ry „Wie dzy i ży cia” oraz
„Świa ta na uki”, mie sięcz ni -
ków na po zio mie po pu lar no -
nau ko wych, któ re otwie ra ły
do stęp do naj now szych osią -
gnięć na uki. Po ży cza ło się je
„na ze szyt”. Po tem dla za chę -
ty do czy tel nic twa ofe ro wa -
ło się oce ny za prze czy ta nie i
stresz cze nie ja kie goś ar ty ku -
łu.

Pierw sze ko mór ki nie da -
wa ły jesz cze do stę pu do in -
ter ne tu. Uczeń na wet rzad ko

1996 - dyr. J. Słomiński.

1997 - wykład z epidiaskopem Wojciecha Książka, podsekretarza stanu w MEN.
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2004 - sala kaszubska z tradycyjną tablicą.

2004 - sala komputerowa.
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2006 - prezentacja nowego sprzętu w dniu otwartym szkoły.

2006 - sala komputerowa, konkurs botaniczny o Złote Kocanki Piaskowe.
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2009 - sala kaszubska z nowym rzutnikiem i tablicą̨ multimadialną, dyr. Z. Łomiński, 
organizator konkursu botanicznego Z. Gierszwski i nauczyciel informatyki T. Kutela (przyszły 5. dyrektor szkoły).

2009 - sala komputerowa, kolejny konkurs botaniczny.
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2018 - rzutnik i zwykły ekran.

2021- urzą̨dzenie wielofunkcyjne i stare maszyny do pisania z początków szkoły.
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dzwo nił. Wy bie rał tań szą opcję – SMS. Też nie był ta ni, cho ciaż mi nu ta na ży wo to był wy da tek na -
wet 2,75. Pierw si uza leż nie ni na rze ka li, że jesz cze nie do sta li kie szon ko we go i li mit im się wy czer -
pał, a do ła do wać nie ma czym. Dzi siaj smart fon to nad miar in for ma cji, uza leż nie nie dez in te gru ją ce
ży cie to wa rzy skie, ale wy obraź my so bie na ucza nie zdal ne w cza sie pan de mii 30, 20 lat te mu. Nie -
moż li we.

2021 - węzeł radiowy.

Zbi gniew Gier szew ski

80-ta rocz ni ca śmier ci
bł. ks. Jó ze fa Jan kow skie go

Jó zef Jan kow ski uro dził się 17 li sto pa da 1910 ro ku w Czycz ko wach, w pa ra fii bru skiej. Oj ciec Ro -
bert Jan kow ski pro wa dził go spo dar stwo rol ne, mat ka Mi cha li na po cho dzi ła z ro dzi ny Pe pliń skich.

Po ukoń cze niu szko ły po wszech nej w 1924 ro ku roz po czął na ukę w gim na zjum w Su cha rach
ko ło Na kła nad No te cią przy klasz to rze pal lo ty nów, a na stęp nie kon ty nu ował na ukę Col le gium
Ma ria num w Wa do wi cach, tak że pro wa dzo nym przez pal lo ty nów.
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No wi cjat od był w Oł ta rze wie ko ło Oża ro wa Ma -
zo wiec kie go, gdzie otrzy mał su tan nę pal lo tyń -
ską z rąk ge ne ra ła za ko nu ks. Pe te ra Re scha.
Stu dia fi lo zo ficz no -teo lo gicz ne roz po czął w 1931
ro ku w Wa do wi cach, a kon ty nu ował je w Su cha -
rach. Tam otrzy mał świę ce nia ka płań skie 2 sierp -
nia 1936 ro ku z rąk bi sku pa An to nie go Lau bit za,
su fra ga na gnieź nień skie go. Mszę pry mi cyj ną od -
pra wił 5 sierp nia w ko ście le w Bru sach.

Stu dia teo lo gicz ne do koń czył w Oł ta rze wie w
Wyż szym Se mi na rium Du chow nym Sto wa rzy -
sze nia Apo stol stwa Ka to lic kie go, gdzie pal lo tyń -
scy alum ni kształ ci li się od 1927 ro ku. I tam
przy dzie lo ny zo stał do służ by dusz pa ster skiej i
ka te che tycz nej. Opie ko wał się po stu lan ta mi i bi -
blio te ką se mi na ryj ną. W stycz niu 1939 ro ku zo -
stał se kre ta rzem Ko mi te tu Po mo cy Dzie ciom.

II woj na świa to wa za sta ła go w Oł ta -
rze wie. Gdy zbli żał się front 7 wrze śnia
1939 ro ku ewa ku owa no więk szość pro fe -
so rów se mi na rium i kle ry ków na wschód.
Ks. Jan kow ski zo stał z kil ko ma ochot ni ka -
mi spo śród bra ci za kon nych i kle ry ków.

W po ło wie wrze śnia do do mu za kon -
ne go wkro czy li Niem cy. Utwo rzy li tam
szpi tal wo jen ny, a ks. Jan kow ski zo stał
opie ku nem cho rych i apro wi za to rem. W
li sto pa dzie, kie dy wró ci ła więk szość pro -
fe so rów i alum nów, roz po czę to wy kła dy
z teo lo gii. Od wrze śnia 1940 ro ku na stu -
dia przyj mo wa no tak że kle ry ków z in nych
za mknię tych przez Niem ców se mi na riów.
Ks. Jan kow ski w mar cu 1941 ro ku zo stał
wy bra ny na mi strza no wi cja tu.

Względ na sta bi li za cja zo sta ła prze -
rwa na 16 ma ja 1941 ro ku, gdy ks. Jan -
kow ski z kil ko ma współ brać mi zo stał
aresz to wa ny i wy wie zio ny na Pa wiak. W
śledz twie za rzu co no je mu i to wa rzy szom
po moc oko licz nej lud no ści i par ty zan tom
z Pusz czy Kam pi no skiej. Już 28 ma ja prze -
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wie zio ny zo stał do Au schwitz tym sa mym trans -
por tem co o. Mak sy mi lian Kol be. Cięż kie wa run -
ki po by tu, tor tu ry prze ro sły wy trzy ma łość
osła bio ne go or ga ni zmu. Zmarł w paź dzier ni ku
1941 ro ku.

Po woj nie już w 1947 ro ku na Ze bra niu Ge ne ral -
nym Sto wa rzy sze nia Apo stol stwa Ka to lic kie go w
Rzy mie za li czo ny zo stał w po czet kan dy da tów
do wy nie sie nia na oł ta rze. Ak tu be aty fi ka cji ks.
Jan kow skie go do ko nał Jan Pa weł II 13 czerw ca
1999 ro ku w War sza wie wraz z 107 in ny mi mę -
czen ni ka mi za wia rę.

Wkrót ce upa mięt nio no bło go sła wio ne go księ -
dza. 15 paź dzier ni ka 2000 ro ku pa tro nem mia sta
i gmi ny Oża rów Ma zo wiec ki ogło sił ks. Jan kow -
skie go kar dy nał Jó zef Glemp, Pry mas Pol ski. 22
paź dzier ni ka 2003 ro ku zo stał pa tro nem gmi ny
Bru sy i Szko ły Pod sta wo wej w Czycz ko wach, a 16
paź dzier ni ka 2011 ro ku ko ściół fi lial ny pa ra fii
bru skiej w Mę ci ka le pw. Bł. ks. Jó ze fa Jan kow -
skie go kon se kro wał bi skup Jan Ber nard Szla ga.

Źró dła:
Wi ki pedia

http://www.pal lo ty ni.pl/blo go sla wie ni/16-bl -ks -jo zef -jan -

kow ski -sac.html

http://mtroj nar.rze szow.opo ka.org.pl/swie ci/jo zef_jan kow -

ski/zy cie.htm

Ty lus Sta ni sław, Lek sy kon pol skich pal lo ty nów (1915-2012),

Ząb ki 2013, 233-236

https://li ber mor tu orum.pl/zmar li.php?bio graf=232

Witraż w męcikalskim kościele.
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Zbi gniew Gier szew ski

150 rocz ni ca uro dzin ks. Jó ze fa Szy dzi ka
Jó zef Szy dzik uro dził się w 1871 ro ku w Mi ko łaj kach w po wie cie lu baw skim w ro dzi nie na uczy -

ciel skiej. Uczył się w pro gim na zjum w No wym Mie ście Lu baw skim, a od 1888 ro ku w gim na zjum w
Brod ni cy, gdzie na le żał do taj nej or ga ni za cji fi lo mac kiej. W 1891 ro ku wstą pił do Se mi na rium Du -
chow ne go w Pel pli nie. Świę ce nia ka płań skie otrzy mał w 1896 ro ku.

Ja ko wi ka riusz pra co wał w Oli wie, Choj ni cach i Pą cze wie ko ło Skór cza. W 1903 ro ku zo stał pro -
bosz czem w Ostró dzie, a w 1905 ro ku ob jął pa ra fię we Wie lu. Ak tyw ną służ bę roz po czął od do koń -

cze nia w 1906 ro ku bu do wy no we go
ko ścio ła, któ rą za czął w 1904 ro ku ks. Jan Fe -
th ke. Pod jął róż no rod ną dzia łal ność spo łecz -
na, go spo dar czą i po li tycz ną. Zo stał
człon kiem To wa rzy stwa Na uko we go w To -
ru niu w 1906 ro ku. Uczest ni czył w zjeź dzie
za ło ży ciel skim To wa rzy stwa Mło do ka szu -
bów w 1912 ro ku w Gdań sku. Był pa tro nem
To wa rzy stwa Lu do we go, Kół ka Rol ni cze go,
dzia łał w To wa rzy stwie Czy tel ni Lu do wych,
a w 1906 ro ku za an ga żo wał się w za ło że nie
Ban ku Lu do we go we Wie lu i zo stał je go dy -
rek to rem.

Naj więk szym osią gnię ciem ks. Szy dzi ka by -
ła bu do wa Kal wa rii Wie lew skiej na Bia łej Gó -
rze nad je zio rem Wie lew skim. Sam po mysł
na ro dził się u księ dza praw do po dob nie już
w 1905 ro ku, od był wte dy po dróż do Mo na -
chium, gdzie w oko li cy zo ba czył kal wa rię. In -
spi ra cja mo gła być też kal wa ria w
Wej he ro wie. W 1915 ro ku zwró cił się do
władz pru skich z proś bą o ze zwo le nie na bu -
do wę kal wa rii. Mo ty wo wał to upa mięt nie -
niem ofiar to czą cej się wła śnie woj ny
świa to wej. Kal wa rię po świę co no już w sierp -
niu 1916 ro ku, ale pro jekt za cza sów ks. Szy -
dzi ka nie zo stał zre ali zo wa ny do koń ca.
Bu do wę za koń czył po ko lej nych sta ra niach
i zbie ra niu środ ków je go na stęp ca na pa ra -
fii wie lew skiej ks. Jó zef Wry cza.

W okre sie od zy ski wa nia nie pod le gło ści wspie rał dzia ła nia ma ją ce na ce lu przy łą cze nie Po mo rza do
Pol ski. W 1918 ro ku zo stał prze wod ni czą cym Ra dy Ro bot ni czo -Chłop skiej we Wie lu i de le ga tem z
Po mo rza na Pol ski Sejm Dziel ni co wy w Po zna niu. W 1920 ro ku wi tał we wie lu woj ska ge ne ra ła Hal -
le ra.

Zdą żył jesz cze wy gło sić ka za nie na mszy w cza sie otwar cia ko ścio ła w Dzie mia nach 23 paź dzier -
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ni ka 1923 ro ku i przy jąć wi zy tę pre zy den ta Sta ni sła wa Woj cie chow skie go, bo wiem za za słu gi zo -
stał prze nie sio ny w 1924 ro ku do pa ra fii w Chełm ży, mia no wa ny szam be la nem pa pie skim, dzie ka -
nem i de le ga tem bi sku pim. W 1936 ro ku Pius XI uho no ro wał go god no ścią in fu ła ta.

W 1938 ro ku prze nie sio ny zo stał
do pa ra fii św. Mi ko ła ja w For do nie.
Po wy bu chu II woj ny świa to wej
aresz to wa ny już 20 wrze śnia 1939
ro ku przez Niem ców zo stał in ter -
no wa ny w obo zie dla Po la ków w
Byd gosz czy, a 29 wrze śnia za bi ty
za strzy kiem przez hi tle row skie go
„le ka rza”. Do łą czył do se tek ofiar
eks ter mi na cji in te li gen cji na Po mo -
rzu w pierw szych mie sią cach woj -
ny. Miej sce po chów ku jest
nie zna ne.

Źró dła:
http://www.pal lo ty ni.pl/blo go sla wie ni/16-
bl -ks -jo zef -jan kow ski -sac.html
http://mtroj nar.rze szow.opo ka.org.pl/swie -
ci/jo zef_jan kow ski/zy cie.htm
Ty lus Sta ni sław, Lek sy kon pol skich pal lo ty nów (1915-2012), Ząb ki 2013, 233-236
https://li ber mor tu orum.pl/zmar li.php?bio graf=232

Kalwaria wielewska, kapliczka bruska „drugi upadek Pana Jezusa”, 1917.

Kościół pw. św. Mikołaja we Wielu.
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Zbi gniew Gier szew ski

30 rocz ni ca śmier ci Jó ze fa Cey no wy
Jó zef Cey no wa uro dził się w 1905 ro ku w Po łczy nie w po wie cie puc kim. W 1926 ro ku ukoń czył

se mi na rium Na uczy ciel skie w Ko ście rzy nie, a na stęp nie kształ cił się w Wyż szej Szko le Pe da go gicz -
nej w Kra ko wie.

W la tach 1926-28 był kie row -
ni kiem szko ły pod sta wo wej w
Kuź ni cy na Mie rzei Hel skiej, a po -
tem uczył w Dą bro wie i Ostro wi -
tem w po wie cie świec kim. We
wrze śniu 1939 ro ku wal czył w
kam pa nii obron nej ja ko pod po -
rucz nik. Do stał się do nie wo li i
resz tę woj ny spę dził w ofla gu w
Wol den ber gu. Po po wro cie do
kra ju w 1945 ro ku or ga ni zo wał
szko łę pod sta wo wą w Ko ro no wie,
a od 1951 ro ku był dy rek to rem
szko ły pod sta wo wej i li ceum (tzw.
je de na sto lat ki) w tym mie ście.
Uczył hi sto rii. Był in wi gi lo wa ny
przez ów cze sne służ by bez pie -
czeń stwa, m.in. na oko licz ność „słusz no ści” na ucza nia i spra wy oby cza jo we. W 1968 ro ku prze szedł
na eme ry tu rę i osiadł w Czer sku. Zmarł w 1991 ro ku.

Chëcz w Czersku przy ul. Starogardzkiej

Tablica ku pamięci (kaszub. na wdôr).
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Pu bli ko wać za czął już przed woj ną, np. w „Klëce”, cza so pi śmie ka szub skim wy cho dzą cym w la tach
1937-39 w Wej he ro wie, ale roz pi sał się do pie ro na eme ry tu rze w ta kich cza so pi smach (w tym re -
gio nal nych) jak: „Chëcz Kaszëbskô”, „Kaszëbë”, „Kie run ki”, „Li te ry”. Je go wier sze we szły do wie lu an -
to lo gii. Jest tak że au to rem wie lu opo wia dań, ba jek, po dań i pie śni, m.in. ba jek w gwa rze ka szub skiej
"Skarb i moc" oraz to mu opo wia dań "Bursz ty no we ser ce".

30 mar ca 2005 ro ku sta ra niem In sty tu tu Ka szub skie go od sło nię to ta bli cę pa miąt ko wą na do -
mu, w czer sku, gdzie spę dził ostat nie la ta ży cia. 18 grud nia 2005 r. od sło nię to w Po łczy nie ta bli cę
na je go ro dzin nym do mu. To wa rzy szy ły pro mo cja książ ki "Pro me mo ria Jó zef Cey no wa (1905-1991)"
pod red. Prof. Jó ze fa Bo rzysz kow skie go.

Źró dła:
Krzysz tof Za krzew ski, Z naj lep szy mi ży cze nia mi, "Te ma ty Ko ro now skie" 1990 r. nr 1 (4)

https://ko ro no wo.net.pl/pl/545_hi sto ria/661_ko ro no wo_z_daw nych_lat/3090_30-mar ca -1905-ro ku -uro dzil -sie -jo zef -cey no -
wa.html

www.naj igo che.ka szu by.pl, www.sppol czy no.jou.pl, www.po mor skie.pttk.pl, www.in sty tut ka szub ski.pl
http://www.wir tu al ne.po lczy no.pl/j%C3%B3zef -cey no wa

Zbi gniew Gier szew ski

Teo dor Pliń ski - 70. rocz ni ca śmier ci
Uro dził się 10 paź dzier ni ka 1907 r. w Czer sku. Po śmier ci oj ca Jó ze fa Pliń skie go, oko ło 1912 ro -

ku z mat ką Jó ze fą prze pro wa dził się z do Wie la, gdzie miesz kał je go brat Piotr w ty po wej cha cie ka -
szub skiej wraz z swo ją ro dzi ną. Teo dor za miesz kał z mat ką w do mu czyn szo wym przy uli cy Gór skiej
1. Dom Pio tra jak i dom w któ rym miesz kał Teo dor już nie ist nie ją.

Po ukoń cze niu Szko ły Po wszech nej w Wie lu oj ciec był pa stu chem. Za wy ko na ną pra cę ro dzi na
do sta wa ła mle ko i ziem nia ki. Pod czas tej pra cy, któ ra nie by ła zbyt zaj mu ją ca, scy zo ry kiem w drew -

nie rzeź bił lu dzi i zwie rzę ta. To do strze gli lu dzie i ksiądz ks.
Jó zef Wry cza. Ten spon so ro wał zdol ne go chło pa ka, któ ry w
ten spo sób mógł zdo być kształ ce nie się w Szko le Zdob ni czej
w Po zna niu.
Za czął wte dy za ra biać za drob ne pra ce zdob ni cze i rzeź biar -
skie i mógł za swo je już pie nią dze za cząć stu dia w Aka de mii
Sztuk Pięk nych w Kra ko wie na kie run ku rzeź ba.
Je go za in te re so wa nia ar ty stycz ne nie ogra ni cza ły się do
sztuk pla stycz nych. W la tach dwu dzie sto le cia mię dzy wo jen -
ne go był ak to rem ama tor skie go Te atru Ka szub skie go oraz
klu bu mu zycz ne go "Arion" w Wie lu, za czął fo to gra fo wać.
Bro ni sła wę z ro dzi ny Wry czów ze Stę ży cy, ku zyn kę ks. Wry -
czy po raz pierw szy spo tkał na wy ciecz ce w skan se nie w
Wdzy dzach Ki szew skich. Po tem ra zem stu dio wa li w Kra ko -
wie. Póź niej zno wu spo tka li się w Wie lu, gdzie ona pod czas
wa ka cji prze by wa ła u pro bosz cza w Wie lu ha ftu jąc no we sza -
ty li tur gicz ne. Ro dzi ce zwią zek mał żeń ski za war li po 7 let nim
na rze czeń stwie w 1940 ro ku w Wy go dzie Łą czyń skiej.
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Teo dor Pliń ski był au to rem i wy ko naw cą słyn -
nej ło dzi - am bo ny u pod nó ża Kal wa rii. Po wsta ła w
1946 r. Two rzył na za mó wie nie po mni ki w Bor sku,
Wie lu, Przy do le, Zble wie oraz na cmen ta rzach w
Wie lu i Choj ni cach. Teo dor Pliń ski jest tak że wy ko -
naw cą oł ta rzy i wy stro ju ko ścio łów m.in. w Za pce -
niu, Od rach i Dęb kach.

Przez 10 lat cho ro wał na wrzo dy dwu nast ni cy.
Był przy go to wy wa ny do ope ra cji w Gdy ni, ale nie
pod dał się ope ra cji. Jesz cze zdą żył le -
czyć się w sa na to rium w Kry ni cy. Wio -
sną 1951 ro ku na stą pi ły pęk nię cia
wrzo dów, skoń czy ło się gan gre ną. Le -
karz dr Jó zef Bru ski nie da wał szan sy
na wy le cze nie. Do sta wał jesz cze mor -
fi nę i zmarł 2 kwiet nia 1951 ro ku.

Źró dła:
Piotr Bru ski, w ser cu Ka szub, blog, 1.05.2019
https://wser cu ka szub.blog -
spot.com/2019/05/juz -jest -co raz -mniej -lu dzi -
-kto rzy.html

Figura Chrystusa w Borsku.



Zbi gniew Gier szew ski

25. rocz ni ca śmier ci Sta ni sła wa Rol biec kie go,
twór cy sko ku go spo dar cze go Choj nic.

Uro dził się w Za le siu ko ło Brus w 1906 ro ku. Z wy kształ ce nia był rze mieśl ni kiem w ko wal stwie.
W la tach 1930–1939 pra co wał w por cie w Gdy ni. W cza sie II woj ny świa to wej wal czył w obro nie He -
lu, oku pa cję do 1942 ro ku spę dził w nie wo li nie miec kiej. Na stęp nie pra co wał w Bru sach ja ko ro bot -
nik w prze twór ni grzy bów, za po moc ru cho wi opo ru zo stał uwię zio ny przez ge sta po, a  po tem

ukry wał się pod ko niec woj -
ny. Po jej za koń cze niu wstą pił
do Pol skiej Par tii So cja li stycz -
nej, z ra mie nia któ rej zo stał
de sy gno wa ny na urząd bur -
mi strza Czer ska, któ ry spra -
wo wał do 1950 r. Po tem
prze niósł się do Choj nic.
Sta ni sław Rol biec ki był jed -
nym z naj dłu żej urzę du ją cych
bur mi strzów Choj nic, for mal -
nie prze wod ni czą cym Pre zy -
dium Miej skiej Ra dy
Na ro do wej. Funk cję wło da rza
mia sta ob jął w 1950 ro ku, by
peł nić ją aż do 1973 ro ku. Był
jed no cze śnie współ za ło ży cie -

lem i od 1971 r. pre ze sem od dzia łu choj nic kie go Zrze sze nia Ka szub skie go, na stęp nie Ka szub sko -
-Po mor skie go oraz człon kiem Za rzą du Głów ne go ZKP. Sta ra niem zrze sze nia przy wró co no wów czas
hi sto rycz ne na zwy choj nic kich ulic: Su kien ni ków, Ce cho wa, Swa ro ży ca, My śli bo ra. Re ak ty wo wa no
mu zeum re gio nal ne w 1960 ro ku, za go spo da ro wa no tu ry stycz nie mia sto.

La ta pięć dzie sią te to okres,
w któ rym mia sto Choj ni ce bo ry -
ka ło się z wie lo ma pro ble ma mi.
Naj bar dziej do skwie rał brak
miesz kań i lo ka li uży tecz no ści
pu blicz nej. Nie mniej waż ne by -
ło uno wo cze śnie nie go spo dar ki
i roz bu do wa in fra struk tu ry miej -
skiej, po czy na jąc od roz bu do wy
ist nie ją cych za kła dów, bo wy bu -
do wa nie no wych. Wszyst ko to
wy ma ga ło po kaź nych na kła dów
fi nan so wych, któ re czę sto trze ba
by ło „wy wal czyć”, aby nie do pu -
ścić do sta gna cji  go spo dar czej i
ma ra zmu spo łecz ne go.  
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Re jestr prze obra żeń mia sta w la tach, kie dy je go go spo da rzem był Rol biec ki jest ogrom ny. Pod
ko niec lat pięć dzie sią tych utwo rzo no ZKM, przy po par ciu Cze sła wa Wy ce cha1. Choj ni ce by ły w tym
cza sie je dy nym mia stem o sto sun ko wo nie wiel kiej licz bie miesz kań ców, któ re uzy ska ło zgo dę Mi -
ni ster stwa Go spo dar ki Ko mu nal nej na utwo rze nie te go ty pu za kła du i przy dział au to bu sów dla
miej skiej ko mu ni ka cji. Mi mo skrom nych środ ków roz po czę to as fal to wa nie miej skich ulic.

Przy za an ga żo wa niu ów cze sne go mar szał ka Sej mu Cze sła wa Wy ce cha, za czę to re ali zo wać wie -
le pla nów i przed się wzięć. Roz wi nę ło się sil nie bu dow nic two jed no ro dzin ne. Re ak ty wo wa no bu -
dow nic two spół dziel cze oraz wpro wa dzo no tzw. bu dow nic two za kła do we. Mia sto wy bu do wa ło
kil ka do mów ko mu nal nych i za koń czy ło etap od bu do wy zruj no wa ne go cen trum mia sta. Gdy stwier -
dzo no, że na te re nie Choj nic nie ma te re nów wo do no śnych na da ją cych się na no we uję cie, wła dze
za czę ły czy nić sta ra nia o no we uję cie w Fun ce, zmo der ni zo wa no oczysz czal nię ście ków, wy bu do -
wa no no wo cze sną ga zow nię.

Sta ni sław Rol biec ki już wy bie gał my śla mi w przy szłość i szu kał szan sy, ja ką miał przy nieść wiel -
ki prze mysł i zwią za ne z tym in we sty cje. I tu nie odzow nej po mo cy w je go sta ra niach udzie li li mu
prze wod ni czą cy Pre zy dium WRN A. Schmidt i Cz. Wy cech oraz po seł do Sej mu Jan Ku las. Ma jąc peł -
ne po par cie władz po wia tu i czyn ni ków po li tycz nych od niósł suk ces, o któ rym wcze śniej ni ko mu
w Choj ni cach się nie śni ło. Za czę ły wy ra stać no we za kła dy: Okrę go wa Spół dziel nia Mle czar ska (dzi -
siaj „Spo mlek” i ser Sa la mi), Spół dziel nia In wa li dów, Wy twór nia Kon struk cji Sta lo wych „Mo sto stal”
(1973), Za kład Bu do wy Ma szyn „Zremb” (1973). Zna la zła się pra ca dla miesz kań ców Choj nic i oko -
lic. Z sa mych Brus ran ny po ciąg i kil ka za tło czo nych au to bu sów wio zły lu dzi do pra cy i uczniów do
szkół. 

Za za słu gi w pra cy za wo do wej, spo łecz nej  i po li tycz nej wpi sa ny zo stał w 1975 r. do „Ho no ro -
wej Księ gi Za słu żo nych Oby wa te li Mia sta Choj nic”, od zna czo ny Krzy żem Ka wa ler skim Od ro dze nia
Pol ski, Srebr nym i Zło tym Krzy żem Za słu gi, Od zna ką Ty siąc le cia Pań stwa Pol skie go, Me da lem 30-
le cia PRL, ho no ro wą od zna ką „Za szcze gól ne za słu gi dla roz wo ju wo je wódz twa byd go skie go”.

Sta ni sław Rol biec ki zmarł w 1996 r. Zo stał po cho wa ny na cmen ta rzu ko mu nal nym.. Uchwa łą ra -
dy miej skiej jed ną z ulic w Choj ni cach na zwa no je go imie niem w do wód nie pod wa żal nych za sług
dla roz wo ju mia sta. Ostat nio tzw. In sty tut Pa mię ci Na ro do wej chciał go wy ma zać z pa mię ci… 

Źró dła:
1 Patrz: Ziemia Zaborska, nr 10/2017
http://www.hi sto ria choj nic.pl/ar ty ku ly/ma te ria ly/PRL/104/bur mistrz -ciez kich -cza sow --
https://ipn.gov.pl/pl/upa miet nia nie/de ko mu ni za cja/zmia ny -nazw -ulic/na zwy -ulic/na zwy -do -zmia ny/42164,ul -Rol biec kie go -
-Sta ni sla wa.html

Ma rian Ju trzen ka Trze bia tow ski 

Bie lik
Bie lik Ha�lia�eetus�al�bi�cil�la L., bir kut, to ptak z rzę du or ło wa tych, naj więk szy kra jo wy ptak dra pież -

ny. Upie rze nie brą zo wo pło we, skok w czę ści dol nej nie opie rzo ny, ogon krót ki, kli no wa ty z bia ły mi
pla ma mi na pier si i   grzbie cie u pta ków star szych bia ły. Dłu gość pta ka 85-95 cm, roz pię tość 220-
250 cm. Cię żar sa mi cy 5,5 kg, sam ca 4 kg. Za miesz ku je oko li ce le si ste z więk szy mi je zio ra mi i rze ka -
mi naj czę ściej w po bli żu za le wów i wy brze ży mor skich.
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Okres gniaz do wa nia IV -VI. Gniaz da
za kła da w ko ro nach sta rych drzew
w roz le głych la sach w po bli żu mo -
rza i więk szych je zior. Chęt nie ką pie
się w wo dzie. Gniaz da bar dzo du że
z ga łę zi i chru stu wy ście la ne mięk -
ki mi czę ścia mi ro ślin. Skła da 2 (3)
bia łe ja ja, któ re wy sia du ją obo je ro -
dzi ce przez 25 dni. Mło de la ta ją po
2,5 mie sią ca od chwi li wy lę gu.
Bie lik jest bar dzo żar łocz ny i mo że
wy rzą dzać szko dy w go spo dar stwie
ło wiec kim. Łu pem bie li ka pa da ją:
kacz ki, gę si, ły ski, kor mo ra ny, cza -
ple, a na wet ry bo ło wy i in ne pta ki.
Plą dru je rów nież gniaz da więk szych
pta ków, zwłasz cza wod nych. Z ssa -

ków ata ku je za ją ce, li sy, mło de sar ny.
W Pol sce bie lik na le ży do naj sil niej szych i naj groź niej szych dra pież ni ków. Na zdo bycz po lu je w miej -
scach otwar tych. Ży wi się rów nież ry ba mi. Chęt nie zja da pa dli nę, do któ rej ła two go zwa bić szcze -
gól nie w okre sie je sien no -zi mo wym.

R. Be nin de, by ły nad le śni czy z La ski1, pi sał, że nie mógł zro zu mieć dla cze go głu szec utrzy mał
się na Po mo rzu, a w Pru sach Wschod nich wy gi nął w XIX w. Wy gi nął praw do po dob nie przez wy par -
cie głusz ca przez bie li ka, któ ry zwią za ny jest z wo da mi. Pró bo wa no go tam in tro du ko wać przed II
woj ną świa to wą bez po wo dze nia. Los głusz ca na na szym te re nie zo stał już prze są dzo ny i po zo sta -
ły tyl ko wspo mnie nia.

Po II woj nie świa to wej w wy ni ku sto so wa nia w śro do wi sku azo to xu (DDT) gi nę ły pta ki dra pież -
ne. Wi docz ne sta ją się do pie ro w la tach 60-tych. Ze wzro stem ilo ści dra pież ni ków zmniej sza się ilość
ro śli no żer ców. Wro ga mi bie li ka po woj nie sta li się miesz kań cy osad śród le śnych i przy le śnych,  któ -
rym po ry wał drób z po dwór ka. Dzi siaj re zy gnu je się z cho wu dro biu w związ ku z moż li wo ścią za -
opa trze nia się w mię so dro bio we w skle pie. Wzra sta ilość bie li ka. Dla przy kła du po dam in for ma cje
do ty czą ce lat 60-tych. W 1970 ro ku do wie dzia łem się, że przy le śni czów ce w Bu ków kach nad je zior -
kiem ścię to drze wo z gniaz dem bie li ka. Spraw ca zo stał wy kry ty i osą dzo ny. Bie li ki po tym zda rze -
niu za czy na ją bu do wać gniaz do przy Mo gie lu, któ re jak się póź niej do wie dzia łem rów nież ścię to.
Do pie ro gdy prze nio sły się da lej od osad do od dzia łu 119 mo gły tam przez wie le lat by to wać. Po -
dob nie w Klo sno wie gdzie wów czas pra co wa łem w la tach 60-tych bie lik miał gniaz do, w po bli żu
któ re go zna le zio no mar twe go bie li ka.

Po ja wi ły się na to miast no we za gro że nia ze stro ny trans por tu ko le jo we go szcze gól nie w okre -
sie je sien no -zi mo wym, gdy żer sta no wi czę sto pa dli na na to rach ko le jo wych po po trą co nych zwie -
rzę tach, na co zwró cił uwa gę A. Szy mań ski2 z Nad le śnic twa Dą bro wa w biu le ty nie RDLP w To ru niu.
Przy czy ną ko li zji jest pa dli na po ja wia ją ca się na to ro wi sku. Na to rach wzra sta pręd kość po cią gów
do 160 km na go dzi nę  i po ru sza ją się ci szej, co do dat ko wo wpły wa na ilość ko li zji zwie rząt ko pyt -
nych. Au tor zwra ca uwa gę, że pa dli na praw nie trak to wa na jest ja ko "od pad po cho dze nia zwie rzę -
ce go" pod le ga ją cy uty li za cji. Pa dli na w le sie po win na być trak to wa na ja ko na tu ral ny skład nik
eko sys te mu przy rod ni cze go i po win na po zo stać w śro do wi sku.

1 Ro man Mak sy mi lian Be nin de, Ja gen und Re iten -Pas sion me ines Le bens.
2 Biu le tyn Nr 1(98) 2021 RDLP w To ru niu.

Bielik nad wyb. Brus.
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Dwa te go rocz ne week en dy wrze śnio we de dy ko wa ne by ły 29. edy cji Eu ro pej skich Dni Dzie dzic -
twa, wy da rze niu pro mo wa nym przez Na ro do wy In sty tut Dzie dzic twa. Dni te opi sy wa ne są na stro -
nie wy da rze nia ja ko „cy�klicz�ny�pro�jekt�kul�tu�ral�ny,�spo�łecz�ny�i�edu�ka�cyj�ny�o�wy�jąt�ko�wej�ska�li�i�za�się�gu”1.
Jak pi sze or ga ni za tor:

„Głów�nym�ce�lem�Eu�ro�pej�skich�Dni�Dzie�dzic�twa�jest�edu�ka�cja�hi�sto�rycz�na�i�kul�tu�ral�na,�pro�mo�wa�nie
róż�no�rod�no�ści�re�gio�nal�ne�go�dzie�dzic�twa�kul�tu�ro�we�go,�pod�kre�śle�nie�wspól�nych�ko�rze�ni�kul�tu�ry�eu�ro�pej�-
skiej�oraz�pro�pa�go�wa�nie�dia�lo�gu�mię�dzy�kul�tu�ro�we�go.�(…)�Eu�ro�pej�skie�Dni�Dzie�dzic�twa�to�wspól�na�ini�-
cja�ty�wa�Ra�dy�Eu�ro�py�i�Unii�Eu�ro�pej�skiej.�Idea�EDD�na�ro�dzi�ła�się�3�paź�dzier�ni�ka�1985�ro�ku�w�Gra�na�dzie
pod�czas�II�Kon�fe�ren�cji�Ra�dy�Eu�ro�py.�Fran�cu�ski�mi�ni�ster�kul�tu�ry�za�pro�po�no�wał�wte�dy�roz�sze�rze�nie�na�ca�-
ły�kon�ty�nent�za�ini�cjo�wa�nych�we�Fran�cji�rok�wcze�śniej�Dni�Otwar�tych�Za�byt�ków,�pod�czas�któ�rych�po�raz
pierw�szy�wszy�scy�mo�gli�bez�płat�nie�od�wie�dzić�obiek�ty�zwy�kle�za�mknię�te�dla�zwie�dza�ją�cych.�Przez�ko�lej�-
ne�la�ta�ini�cja�ty�wa�ta�cie�szy�ła�się�du�żym�za�in�te�re�so�wa�niem�i�po�par�ciem�spo�łecz�nym.�Dla�te�go�w�1991�ro�-
ku�Ra�da�Eu�ro�py�zde�cy�do�wa�ła�się�usta�no�wić�Eu�ro�pej�skie�Dni�Dzie�dzic�twa.�Obec�nie�w�EDD�bio�rą�udział
wszyst�kie�pań�stwa�człon�kow�skie�Ra�dy�Eu�ro�py.�Pol�ska�włą�czy�ła�się�do�ak�cji�w�1993�ro�ku.

Ogól�no�pol�skim�ko�or�dy�na�to�rem�ob�cho�dów�Eu�ro�pej�skich�Dni�Dzie�dzic�twa�jest�Na�ro�do�wy�In�sty�tut
Dzie�dzic�twa,�któ�ry�od�po�wia�da�tak�że�za�pro�mo�cję�pro�jek�tu�w�ska�li�ca�łe�go�kra�ju.�W�cią�gu�kil�ku�lat�–�przy
wspar�ciu�władz�sa�mo�rzą�do�wych,�dzie�sią�tek�or�ga�ni�za�cji�po�za�rzą�do�wych,�se�tek�or�ga�ni�za�to�rów�po�szcze�-
gól�nych�wy�da�rzeń�oraz�me�diów�tra�dy�cyj�nych�i�spo�łecz�no�ścio�wych�–�po�wsta�ła�wy�jąt�ko�wa�for�mu�ła�te�-
go�pro�jek�tu.�Eu�ro�pej�skie�Dni�Dzie�dzic�twa�w�Pol�sce�to�przede�wszyst�kim�pro�gram�edu�ka�cyj�ny,�wy�sta�wy,
wy�ciecz�ki,�pre�lek�cje,�gry�i�kon�kur�sy�przy�bli�ża�ją�ce�lo�kal�nym�spo�łecz�no�ściom�hi�sto�rię�i�kul�tu�rę�ich�re�gio�-
nu.�Każ�dej�edy�cji�EDD�to�wa�rzy�szy�te�mat�prze�wod�ni,�któ�re�go�wy�bór�jest�nie�la�da�wy�zwa�niem�–�mu�si�on
umoż�li�wić�or�ga�ni�za�cję�atrak�cyj�nych�wy�da�rzeń�we�wszyst�kich�za�kąt�kach�kra�ju,�bez�wzglę�du�na�re�gion�i
bo�gac�two�miej�sco�wej�spu�ści�zny�kul�tu�ro�wej.”2

Te go rocz na edy cja za ty tu ło wa na by ła „Sma ki dzie dzic twa”. To te mat bli ski nam za wo do wo, po -
ru sza my się w sfe rze ba da nia ar chi tek tu ry i kra jo bra zu (Agniesz ka Kur kow ska) oraz kul tu ry re gio -
nal nej (Ju sty na Pie kar ska). Obie też ak tyw nie uczest ni czy my w ani ma cji lo kal nych i trój miej skich
śro do wisk pod trzy mu jąc ży wy kon takt z kul tu rą re gio -
nu. Do ty czy to kil ku ob sza rów: wzor nic twa re gio nal -
ne go, ar chi tek tu ry i ru ra li sty ki, ję zy ka ka szub skie go,
re gio nal nej mu zy ki, po dań lu do wych. Stąd za in te re -
so wa nie ak tyw nym udzia łem w te go rocz nej edy cji Eu -
ro pej skich Dni Dzie dzic twa. Po dzie li ły śmy wy da rze nie
na dwa za sad ni cze eta py: Ogól no pol ski Ple ner Ar ty -
stycz ny „DOM KA SZUB SKI NA ZIE MI ZA BOR SKIEJ. sma -
ki dzie dzic twa” (sta no wią cy pi lo ta żo wy ele ment
pro jek tu) oraz wy da rze nie głów ne, czy li wie lo te ma -
tycz ne, ca ło dnio we spo tka nie w Wie lu za ty tu ło wa ne
„SMA KI ZIE MI ZA BOR SKIEJ. kra jo braz przy rod ni czy i
kul tu ro wy”
1  https://edd.nid.pl/o-edd/, dd. 06.11.2021
2 https://edd.nid.pl/o-edd/, dd. 06.11.2021

Ilustr. element graficzny plakatu
wydarzenia w Wielu, 18 września 2021, AK.
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Oba wy da rze nia me ry to rycz nie do ty czy ły do mu ka szub skie go, za gro dy i sze rzej kra jo bra zu w
kon tek ście ty tu ło wych „sma ków dzie dzic twa”. Przed ogró dek, sad, ogród wa rzyw ny, po le, łą ka, las i
je zio ro na da ją smak ży ciu w ka szub skim do mu na Za bo rach. Ale ro zu mie jąc sma ki dzie dzic twa bar -
dziej kon cep tu al nie, kar mi my zmy sły uro kiem re gio nu, har mo nią kra jo bra zu kul tu ro we go i przy -
rod ni cze go. Po dob nie po strze ga my uni kal ną za bu do wę hi sto rycz ną wsi za bor skiej wraz z
to wa rzy szą cy mi bu dyn kom ele men ta mi przy rod ni czy mi i wy peł nia ją cy mi je przed mio ta mi rze -
mieśl ni czy mi. To ca ło kształt sma ków dzie dzic twa. Wy sma ko wa na for ma i wzór, od abs trak cyj ne go,
fi lo zo ficz ne go ro zu mie nia sma ku, ja ko su my do znań, wy ni ka ją cej z uni kal ne go, zło żo ne go ko lo ry -
tu, wie lo war stwo we go, przy wo łu ją ce go pa mięć o prze szło ści, o lu dziach, o ich ma rze niach, na dzie -
jach, o ludz kiej tro sce i mi ło ści, o smut ku i bó lu po że gnań. Sma ku przy wo łu ją ce go ob ra zy,
przy no szą ce go uko je nie i po czu cie bez pie czeń stwa. Po rze czy wi sty smak i za pach, po wie trza, ro -
ślin, po traw, na po jów ko ja rzo nych z do mem, dzie ciń stwem, wy da rze nia mi, tra dy cja mi. Te ma tem
wio dą cym wy da rzeń w Wie lu jest spe cy fi ka re gio nu za bor skie go na szer szym tle przy ro dy i kul tu -
ry po łu dnio wych Ka szub.

Wspo mnia ny ple ner od był się w for mu le jed no dnio we go spo tka nia w Przy tar ni, nie opo dal Wie -
la. Uczest ni czy ło w nim ak tyw nie po nad dwa dzie ścia osób. W tym kil ko ro dzie ci; tak że gru pa mło -
dych fil mow ców przy go to wu ją cych film do ku men tal ny o Przy tar ni. Ple ner sta no wił tak że pre tekst
do ogło sze nia ogól no pol skie go kon kur su pla stycz ne go dla dzie ci, któ re go roz strzy gnię cie za pla -
no wa no ja ko ele ment to wa rzy szą cy wy da rze niom wrze śnio wym w Wie lu.

Głów ne wy da rze nie za ty tu ło wa ne „SMA KI ZIE MI ZA BOR SKIEJ. dzie dzic two przy rod ni cze i kul -
tu ro we” mia ło miej sce 18 wrze śnia w Wie lu jed no cze śnie w Do mu Kul tu ry im. Hie ro ni ma Der dow -
skie go (warsz ta ty, kon cert), w Cen trum In for ma cji Tu ry stycz nej (se mi na rium, wy sta wa,
roz strzy gnię cie kon kur su) i na przy le głym pla cu, w go dzi nach 10:00-15:00. Współ or ga ni za to ra mi
by ły dwie in sty tu cje: Ka te dra Pro jek to wa nia Śro do wi sko we go Wy dzia łu Ar chi tek tu ry Po li tech ni ki
Gdań skiej oraz Wie lew ski Dom Kul tu ry im. Hie ro ni ma Der dow skie go/ Mu zeum Zie mi Za bor skiej.
Part ne ra mi by ły Po mor ski Ze spół Par ków Kra jo bra zo wych, Cen trum Edu ka cji i In for ma cji Eko lo gicz -
nej w Gdań sku, Zie lo na Szko ła w Schod nie, Za bor ski Park Kra jo bra zo wy, Za bor skie To wa rzy stwo

Ilustr. plakat pleneru w Przytarni, 11 września 2021, AK.
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Na uko we, Mu zeum Hi sto rycz no -Et no gra ficz ne im. Ju liu sza Rydz kow skie go w Choj ni cach, La sy Pań -
stwo we: Nad le śnic two Czersk, Nad le śnic two Ko ście rzy na. Pa tro na tu wy da rze niu udzie li li Po mor -
ska Okrę go wa Izba Ar chi tek tów RP oraz Od dział Wy brze że Sto wa rzy sze nia Ar chi tek tów Pol skich. O
de gu sta cję „za bor skich sma ków” za dba li bru ski Fun go pol – prze twór ca ru na le śne go oraz Ko ło Go -
spo dyń Wiej skich z Gó rek.



Osią me ry to rycz ną ca łe go wy da rze nia by ło otwar te se mi na rium na uko we, któ re go pre le gen ci
opo wie dzie li o dzie dzic twie wspól no ty, hi sto rii Za bo rów, sztu ce zwią za nej z re gio nem, haf cie za -
bor skim, cza so prze strze ni An ny Łaj ming w li te rac kich za bor skich wę drów kach, wy sma ko wa nym

kra jo bra zie przy rod ni czym i
kul tu ro wym wsi za bor skiej,
zio łach i zwią za nych z ni mi
tra dy cjach, ob ra zie do mu
za bor skie go w li te ra tu rze,
sma ku ta jem ni czych po dań
za bor skich, ka szub skim do -
mu tra dy cyj nym i współ cze -
snym, za bor skim le sie i
sma kach, któ re stam tąd po -
cho dzą. Go ść mi – pre le gen -
ta mi by li (w ko lej no ści
wy stą pień): Ro bert Idem,
Agniesz ka Kur kow ska, Bar -
ba ra Za gór ska, Fe li cja Ba ska -
-Bo rzysz kow ska, An na
Urbań ska, Ma ria Cza piew -
ska, An na Gór ka, Mag da le na
Sza rej ko, Zbi gniew Gier -
szew ski, Mau ra Za bor ska,
Zdo by sław Czar now ski, Ju -
sty na Ry mon -Li piń ska (mo -
gę po mi nąć ty tu ły, stop nie i
in sty tu cje? waż ne są te ma ty
pre lek cji?)
Od był się rów nież wer ni saż
ogól no pol skiej wy sta wy pla -
stycz nej pt. „DOM KA SZUB -
SKI NA ZIE MI ZA BOR SKIEJ.
sma ki dzie dzic twa” oraz roz -
strzy gnię cie ogól no pol skie -
go kon kur su pla stycz ne go
dla dzie ci i mło dzie ży pod
tym sa mym ty tu łem. Wy sta -
wa za wie ra ła pra ce pla stycz -
ne: ma lar skie, fo to gra ficz ne i
gra fi kę użyt ko wą uka zu ją ce
pięk no Za bo rów, ich wy jąt -
ko we bar wy, ukształ to wa nie,
kra jo bra zy, do my. Su biek -
tyw ne i nie uchwyt ne śla dy
pięk na i wy jąt ko wo ści te go

re gio nu. Udział w wy sta wie wzię li: Mar tin Fokt, Zbi gniew Gier szew ski, Mo ni ka Kno blauch -Kwa piń -
ska, Agniesz ka Kur kow ska, Ka ta rzy na Kry siak -Ko łat ka, An na Łan gow ska.
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Ca łość wzbo ga co na by ła ple ne ro wym spek ta klem słow no -mu zycz nym pt. „Ka szu bi ja dą…” w
wy ko na niu Te atru Ob rzę du Lu do we go „Za bo ra cy”, któ ry otwo rzył wy da rze nie. Uczest ni cy zo sta li
prze nie sie ni w in ną rze czy wi stość: re gio nal nych zwy cza jów, wie rzeń, ję zy ka. Dzię ki przy go to wa ne -
mu przez ak to rów po czę stun ko wi – koń co we mu ele men to wi spek ta klu, każ dy mógł skosz to wać
ka wy zbo żo wej, ru cha nek i za bor skiej go ścin no ści. To uru cho mi ło wszyst kie zmy sły wi dzów.

Od był się rów nież kon cert re gio nal ne go ze spo łu „Ka szu by” z Wie la i Kar si na, któ ry za dbał o wy -
sma ko wa ne dźwię ki tra dy cyj nej mu zy ki. Za pla no wa no sze reg warsz ta tów i za jęć edu ka cyj nych do -
stęp nych w trak cie wy da rze nia, a tak że spa ce ry edu ka cyj ne. Moż na by ło sa me mu ude ko ro wać
wzo rem zie lar skim drew nia ne ele men ty w tech ni ce de co upa ge, od two rzyć na drew nie ele men ty
wzo ru ha ftu ka szub skie go, stwo rzyć sche ma tycz ny mo del cha ty ka szub skiej, ozdob ne ma gne sy ze
wzo rem cha rak te ry stycz nych malw i na uczyć się roz po zna wać ro śli ny i zio ła na przy le głej łą ce, czy
drze wa w le sie.

Zga dza jąc się z głów nym kra jo wym ini cja to rem (In sty tu tem Dzie dzic twa Na ro do we go) „ma�my
na�dzie�ję,�że�po�przez�or�ga�ni�za�cję�EDD�przy�czy�nia�my�się�do�zwięk�sze�nia�zna�jo�mo�ści�na�szej�hi�sto�rii,�a�tym
sa�mym�wpły�wa�my�na�wzmoc�nie�nie�po�czu�cia�wspól�no�ty�i�od�po�wie�dzial�no�ści�za�wspól�ne�dzie�dzic�two.”3
3  https://edd.nid.pl/o-edd/, dd. 06.11.2021

Ju sty na Pie kar ska
Wie�lew�ski�Dom�Kul�tu�ry

Agniesz ka Kur kow ska
Ka�te�dra�Pro�jek�to�wa�nia�Śro�do�wi�sko�we�go�Wy�dzia�łu�Ar�chi�tek�tu�ry�Po�li�tech�ni�ki�Gdań�skiej

Dom Dzien ne go Po by tu w Bru sach
Jed ną z form wspar cia ofe ro wa ną oso bom star szym przez Miej sko -Gmin ny Ośro dek Po mo cy

Spo łecz nej w Bru sach jest Dom Dzien ne go Po by tu, któ ry roz po czął swo ją dzia łal ność w paź dzier -
ni ku 2021 r., świad cząc usłu gi dla pięt na ścio ro se nio rów z zre wi ta li zo wa ne go ob sza ru mia sta Bru -
sy. Dom Dzien ne go Po by tu w Bru sach po wstał w ra mach pro jek tu pn. „Cen trum Usług Spo łecz nych
w Bru sach” (Pro�jekt�jest�współ�fi�nan�so�wa�ny�ze�środ�ków�Unii�Eu�ro�pej�skiej�w�ra�mach�Eu�ro�pej�skie�go�Fun�-
du�szu�Spo�łecz�ne�go�Re�gio�nal�ne�go�Pro�gra�mu�Ope�ra�cyj�ne�go�Wo�je�wódz�twa�Po�mor�skie�go�na�la�ta�2014-
2020) i funk cjo nu je w struk tu rach Miej sko -Gmin ne go Ośrod ka Po mo cy Spo łecz nej w Bru sach w
zre wi ta li zo wa nym bu dyn ku „sta rej szko ły”.
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Pla ców ka ta peł ni ro lę Do mu – miej sca za pew nia ją ce go dzien ną opie kę oso bom star szym i wy ma -
ga ją cym po mo cy oraz stwa rza ją ce go od po wied nie wa run ki do za spa ka ja nia ich po trzeb w spo sób
po zwa la ją cy na sa mo dziel ne funk cjo no wa nie w śro do wi sku oraz uczest ni cze nie w ży ciu spo łecz -
nym. Oprócz usług opie kuń czych i re ha bi li ta cyj no -zdro wot nych. Dom za pew nia za ję cia ak ty wi zu -

ją co -wspie ra ją ce, wy ży wie nie,
roz wój za in te re so wań oraz za -
spo ka ja nie po trzeb to wa rzy -
skich i kul tu ral nych.
Ak tyw ne spę dza nie cza su
wol ne go, two rze nie no wych
wię zi oraz na by wa nie no wych
umie jęt no ści, wpły wa ją na re -
ak ty wa cję spo łecz ną uczest ni -
ków do mu, prze ciw dzia ła jąc
ich wy klu cze niu. Se nio rzy
włą cza ją się ak tyw nie w or ga -
ni za cję oraz ce le bro wa nie
uro czy sto ści, wy da rzeń kul tu -
ral nych, czy też dzia łań na
rzecz ma łej spo łecz no ści lo -
kal nej. Du żym za in te re so wa -
niem wśród uczest ni ków
Do mu cie szy się te ra pia za ję -
cio wa, któ ra stwa rza moż li wo -
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ści wy ra ża nia wła snych eks pre sji twór czych
oraz pre dys po zy cji, do sko na ląc przy tym
spraw no ści ma nu al ne. Za ję cia pro wa dzo ne
są z wy ko rzy sta niem ak tyw nych form pra -
cy m.in. ar te te ra pią, lu do te ra pią, fil mo te ra -
pią oraz róż no rod nych tech nik twór czo ści.
Dba jąc o ak tyw ność oraz wy dłu ża nie okre -
su spraw no ści, se nio rzy uczest ni czą w re -
gu lar nych ćwi cze niach fi zycz nych pod
okiem fi zjo te ra peu ty, gdzie do bór ćwi czeń
do sto so wy wa ny jest do ich in dy wi du al nych
moż li wo ści.
Czas wol ny w Do mu Dzien ne go Po by tu po -
za opie ką, od po czyn kiem oraz za spo ka ja -
niu po trzeb to wa rzy skich wy peł nio ny jest
twór czą za ba wą, gra mi dy dak tycz ny mi, za -
gad ka mi umy sło wy mi, spo tka nia mi z cie ka -
wy mi po sta cia mi na szej spo łecz no ści oraz
wspól nym prze ży wa niu wła snych do świad -
czeń oraz wspo mnień. Or ga ni zo wa ne są
tak że za ję cia do sko na lą ce funk cje po znaw -
cze, tre nin gi pa mię ci, czy też te ra pia re mi -
ni scen cyj na.

Daria Tysarczyk

Miej sko -Gmin ny Ośro dek Po mo cy Spo łecz nej
w Bru sach roz po czął dzia łal ność

Pla ców ki Wspar cia Dzien ne go po ło żo nej
przy uli cy Szkol nej 1 w Bru sach

w zre wi ta li zo wa nym bu dyn ku „sta rej szko ły”
Od paź dzier ni ka 2021 r. Pla ców ka Wspar cia Dzien ne go w Bru sach ofe ru je kom plek so we wspar cie
dla dzie ci i mło dzie ży wie ku od 7-15 ro ku ży cia, po przez za pew nie nie opie ki spe cja li stycz nej oraz
wy cho waw czej. 

Pla ców ka Wspar cia Dzien ne go w Bru sach po wsta ła w ra mach pro jek tu pn. „Cen trum Usług Spo -
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łecz nych w Bru sach” (Pro�jekt� jest
współ�fi�nan�so�wa�ny�ze�środ�ków�Unii�Eu�-
ro�pej�skiej�w�ra�mach�Eu�ro�pej�skie�go�Fun�-
du�szu� Spo�łecz�ne�go� Re�gio�nal�ne�go
Pro�gra�mu�Ope�ra�cyj�ne�go�Wo�je�wódz�twa
Po�mor�skie�go�na�la�ta�2014-2020) i funk -
cjo nu je w struk tu rach Miej sko – Gmin -
ne go Ośrod ka Po mo cy Spo łecz nej w
Bru sach. Swo ją dzia łal no ścią świad czy
wspar cie ro dzi nom zre wi ta li zo wa ne -
go ob sza ru mia sta Bru sy, od gry wa jąc
istot ną ro lę w sys te mie po mo cy dziec -
ku i je go ro dzi nie. Wspo ma ga ro dzi -
ców w re ali za cji funk cji opie kuń czo –
wy cho waw czych wo bec dziec ka, nie
od ry wa jąc go tym sa mym od ro dzi ny
i je go śro do wi ska.

Ma jąc na uwa dze spe cy fi kę pla -
ców ki, w pla ców ce po dej mo wa ne są
dzia ła nia z za kre su wła ści wej or ga ni -
za cji cza su wol ne go, za pew nie nia wy -
po czyn ku i roz ryw ki, kształ to wa niu
po trze by osią gnięć, roz wi ja nia za in te -

re so wań, czy też po bu dza niu ak tyw -
no ści twór czej i spo łecz nej
pod opiecz nych. Po nad to wy cho wan -
ko wie otrzy mu ją tak że po moc spe cja -
li stycz ną. Uczest ni czą w za ję ciach
so cjo te ra peu tycz nych wzmac nia ją -
cych kom pe ten cje spo łecz ne, ta kie
jak: po czu cie bez pie czeń stwa, po moc
w prze zwy cię ża niu trud no ści, nie po -
wo dzeń szkol nych, roz wią zy wa niu
pro ble mów emo cjo nal nych oraz spo -
so bów wła ści we go re ago wa nia na sy -
tu acje trud ne. Pod opiecz ni pla ców ki
wraz z ro dzi na mi ma ją moż li wość sys -
te ma tycz ne go ko rzy sta nia z po mo cy
psy cho lo gicz no -pe da go gicz nej. Ta kie
dzia ła nia wpły wa ją nie wąt pli wie na
uzy ska nie kom plek so we go wspar cia
dziec ka i je go ro dzi ny. 
Pra ca z dziec kiem uwzględ nia je go in -
dy wi du al ne po trze by oraz ak tyw ność,
dla te go też pod czas za jęć wy ko rzy sty -
wa ne są mię dzy in ny mi ta kie me to dy
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pra cy jak: baj ko te ra pia, ar te te ra pia, mu zy ko te ra pia, a tak że sze reg dzia łań pro fi lak tycz nych, wpły -
wa ją cych na ko ry go wa nie czyn ni ków ry zy ka, czy też za gro żeń po ja wia ją cych się w do ro słym ży ciu.
Waż ną ro lę od gry wa rów nież pra ca dy dak tycz na z dziec kiem, a mia no wi cie po moc w na uce szkol -
nej. Istot na jest za tem po moc wo lon ta riu szy, któ rzy sta no wią nie odzow ny, jak że waż ny aspekt co -
dzien nej dzia łal no ści oraz spe cy fi ki pla ców ki, opar tej na współ pra cy, nie sie niu wza jem nej,
bez in te re sow nej po mo cy oraz życz li wo ści wo bec dru giej oso by. In dy wi du al na po moc w na uce
szkol nej wpły wa na wy rów ny wa nie szans edu ka cyj nych oraz zdo by wa nie suk ce sów szkol nych przez
na szych wy cho wan ków. 

Pla ców ka Wspar cia Dzien ne go jest miej scem ochro ny dziec ka, bu do wa nia po czu cia bez pie -
czeń stwa w szcze gól nej tro sce o je go do bro. To punkt na ma pie mia sta i gmi ny Bru sy, gdzie dziec -
ko - mło dy czło wiek, otrzy ma kom plek so we wspar cie, zmie rza ją ce do prze zwy cię że nia trud no ści
dnia co dzien ne go, a osią gnie cie za ło żo nych ce lów jest re ali zo wa ne przez zro zu mie nie dru giej oso -
by, em pa tię oraz bu do wa nie sie�ci�wspar�cia - wo lon ta riu szy oraz przed sta wi cie li in sty tu cji dzia ła ją -
cych na rzecz do bra dziec ka. Aby włą czyć się ak tyw nie w po moc, na le ży mieć świa do me i otwar te
ser ce go to we wy słu chać i zro zu mieć trud no ści dru gie go czło wie ka.

„Je�śli�umie�cie�dia�gno�zo�wać�ra�dość�dziec�ka�i�jej�na�tę�że�nie,�mu�si�cie�do�strzec,�że�naj�wyż�szą�jest�ra�dość
po�ko�na�nej�trud�no�ści,�osią�gnię�te�go�ce�lu,�od�kry�tej�ta�jem�ni�cy.�Ra�dość�try�um�fu�i�szczę�ście�sa�mo�dziel�no�ści,
opa�no�wa�nia,�wła�da�nia” - Ja nusz Kor czak.

Da ria Ty sar czyk
kie row nik Pla ców ki Wspar cia Dzien ne go w Bru sach

Dzia ła nia w 25 rocz ni cę po wsta nia
Par ku Na ro do we go „Bo ry Tu chol skie”

Ty tuł pro jek tu: Cen trum Edu ka cji Przy rod ni czej w Cho ciń skim Mły nie ośrod kiem
kształ to wa nia wła ści wych po staw spo łe czeń stwa wo bec za cho wa nia bo gac twa róż -
no rod no ści bio lo gicz nej.

Etap II: Prze bu do wa bu dyn ku in wen tar skie go wraz z bu do wą
Za gro dy Po ka zo wej Zwie rząt.

Pro jekt jest ko lej nym eta pem bu do wy Cen trum Edu ka cji Przy rod ni czej Par ku Na ro do we go „Bo ry
Tu chol skie” w Cho ciń skim Mły nie. Obej mo wał na stę pu ją ce dzia ła nia:
 prze bu do wę bu dyn ku in wen tar skie go z 1905 ro ku w o po wierzch ni za bu do wy 236,4 m² 
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wraz z prze bu do wą in sta la cji we wnętrz nych (elek trycz nej, wo do cią go wej) oraz bu do wę 
zbior ni ka na gno jów kę; w ra mach pro jek tu od two rzo ne lub za kon ser wo wa ne zo sta ły
znisz czo ne ele men ty obiek tu, przy jed no cze snym za cho wa niu je go pier wot ne go wy glą du, 
po dzia łu we wnętrz ne go funk cji tech no lo gicz nych;
 bu do wę Za gro dy Po ka zo wej Zwie rząt, w tym wy ko na nie po miesz czeń, wo lier i za da szeń 
dla zwie rząt z we wnętrz ny mi in sta la cja mi (wo do cią go wą i elek trycz ną), bu do wę ka na li za cji 
sa ni tar nej ze zbior ni kiem na gno jów kę, bu do wę ogro dzeń wy bie gów dla zwie rząt, bu do wę 
oświe tle nia te re nu oraz wy ko na nie dróg we wnętrz nych.

In fra struk tu ra po wsta ła w wy ni ku re ali za cji pro jek tu po zwa la na pro wa dze nie w Cho ciń skim Mły -

nie nie ko mer cyj ne go cho -
wu sta rych ras zwie rząt
go spo dar skich a tak że
prze trzy my wa nie nie zdol -
nych do ży cia na wol no ści
osob ni ków ro dzi mych ga -
tun ków zwie rząt. Obec nie
w Za gro dzie prze by wa ją:
ko ni ki pol skie, by dło bia ło -
grz bie te, ku ry zie lo no nóż ki
ku ro pa twia ne, owce świ -
niar ki, pta ki dra pież ne, go -
łę bie, pta ki kru ko wa te i
so wy (stan na: li sto pad
2021 r.). Moż li wość ob ser -
wa cji zwie rząt sta no wi do -
dat ko we na rzę dzie
edu ka cyj ne wy ko rzy sty wa -
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ne w cza sie za jęć pro wa dzo -
nych w Cen trum Edu ka cji
Przy rod ni czej i w znacz nym
stop niu wzbo ga ca ofer tę
edu ka cyj ną Par ku. Przy czy nia
się rów nież do zwięk sze nia
efek tyw no ści pro wa dzo nych
za jęć dy dak tycz nych, kształ -
to wa nia wła ści we go sto sun -
ku do zwie rząt i sze rze nia
wie dzy na te mat róż no rod no -
ści ge ne tycz nej i ochro ny ro -
dzi mych ras zwie rząt
go spo dar skich oraz war to ści
kul tu ro wych re gio nu.

Etap III: Budowa muzeum przyrodniczego”.
Pro jekt jest trze cim eta pem bu do wy Cen trum Edu ka cji Przy rod ni czej Par ku Na ro do we go „Bo ry

Tu chol skie" w Cho ciń skim Mły nie. Pierw szym, zre ali zo wa nym w la tach 2013-2015 ze środ ków Na -
ro do we go Fun du szu Ochro ny Śro do wi ska i Go spo dar ki Wod nej w War sza wie, by ła bu do wa bu dyn -
ku dy dak tycz ne go z miej sca mi noc le go wy mi dla grup edu ka cyj nych. Dru gi etap, po le ga ją cy na
prze bu do wie bu dyn ku in wen tar skie go oraz bu do wie Za gro dy Po ka zo wej Zwie rząt, na któ ry Park
po zy skał środ ki z Pro gra mu Ope ra cyj ne go In fra struk tu ra i Śro do wi sko 2014 – 2020 oraz Na ro do -
we go Fun du szu Ochro ny Śro do wi ska i Go spo dar ki Wod nej w War sza wie, za koń czo no w 2018 r.

Bu dy nek mu zeum przy rod ni cze go sta no wi głów ny ele ment ze spo łu obiek tów Cen trum Edu -
ka cji Przy rod ni czej w Cho ciń skim Mły nie. Za stą pił on nie ist nie ją cy, zruj no wa ny dwo rek po cho dzą -
cy praw do po dob nie z XIX wie ku. No wy bu dy nek w moż li wie naj więk szym stop niu za cho wu je je go
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sty li stycz ny cha rak ter. W pro jek cie za cho wa no pro por cje, po dzia ły osio we i po zio me ele wa cji oraz
de ta le ar chi tek to nicz ne ta kie jak pro fi le gzym sów, opa sek wo kół okien itd. Wy sta wa przy rod ni cza,
znaj du ją ca się na par te rze obiek tu, umoż li wia gru pom od wie dza ją cym ośro dek za po zna nie się ze
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wa lo ra mi i uni ka to wo ścią przy ro dy Par ku Na ro do we go „Bo ry Tu chol skie”. Eks po zy cja skła da się ze
sta no wisk o róż nej te ma ty ce, mię dzy in ny mi: „O Par ku”, „Tor fo wi ska”, „Las”, „Nie to pe rze”, „Pta ki”, „Pła -
zy”, „Waż ki”, „Je zio ra”, „Kró le stwo Grzy bów”. W po szcze gól nych punk tach zwie dza ją cy mo gą obej -
rzeć mo de le ro ślin, zwie rząt i grzy bów, gra fi ki, zdję cia, ma kie ty, dio ra my, wzbo ga co ne o od twa rza ne
na pro jek to rach ani ma cje i fil my. Mu zeum przy rod ni cze sta no wi in te gral ną część Cen trum Edu ka -
cji Przy rod ni czej, two rząc ar chi tek to nicz ną i funk cjo nal ną ca łość z ist nie ją cym bu dyn kiem dy dak -
tycz nym i Za gro dą Po ka zo wą Zwie rząt.

Oprac. PNBT

Młodzi chcą, mogą i pomogą - czyli jak SPSE
aktywizuje wolontariat w społeczeństwie

Po cząt ki or ga ni za cji - czy li jak na sze dro gi się spo tka ły?
Sto wa rzy sze nie po wsta ło z gru py nie for mal nej tj. “Mi ło śni cy E -spor tu” w ra mach pro jek tu “Gra -

cze dla Gra czy” do fi nan so wa ne go przez Pro gram Aku mu la tor Spo łecz ny. Pro jekt po le gał na re ali -
za cji warsz ta tów, któ re zwią za ne
by ły z pro wa dze niem or ga ni za cji
po za rzą do wej oraz e -spor tem.
Gru pa, któ rej pierw szy mi człon ka -
mi by li wo lon ta riu sze, pa sjo na ci e -
-spor tu oraz gra cze prze ka za ła
zdo by tą wie dzę ko lej nym oso bom.
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Jed nak na tych dzia ła niach nie po prze sta no, ko lej nym eta pem dzia łań by ła or ga ni za cja tur nie -
ju w grze kom pu te ro wej Co un ter Stri ke Glo bal Of fen si ve, co cie szy ło się spo rym za in te re so wa niem
wśród mło dzie ży. Dzię ki pod ję tym dzia ła niom na rzecz spo łe czeń stwa oraz współ pra cy człon ków
gru py we wrze śniu 2020r za de cy do wa no o po wo ła niu i za wią za niu Sto wa rzy sze nia Pa sjo na tów
Spor tów Elek tro nicz nych. Po przez gru py do ce lo we dzia łań SPSE ro zu mie się głów nie pa sjo na tów,
oraz aspi ru ją cych gra czy w dzie dzi nie e -spor tu. Jed nak że, sto wa rzy sze nie nie za my ka się je dy nie
na e -sport, każ dy kto ma cie ka wy po mysł wpi su ją cy się w dzia łal ność sta tu to wą or ga ni za cji, któ ra
po zwa la na wie le dzia łań, mo że się zgło sić z chę cią współ pra cy. SPSE ak tyw nie wspie ra gru py nie -
for mal ne oraz wo lon ta riu szy. Dzia ła nia, któ re do tej po ry zo sta ły zre ali zo wa ne, mia ły za sięg ogól -
no pol ski oraz lo kal ny. Za sięg ogól no pol ski sku pia głów nie dzia ła nia w ob sza rze e -spor tu, któ re ma ją
na ce lu wspie ra nie mło dych zdol nych gra czy oraz dą że nie do pro fe sjo na li za cji ama tor skiej sce ny
e -spor to wej. Na to miast za sięg lo kal ny obej mu je dzia ła nia w ob sza rze ka szubsz czy zny, wo lon ta ria -
tu, po mo cy spo łecz nej, edu ka cji i kul tu ry. Po nad to, or ga ni za cja pro wa dzi wła sną dru ży nę e -spor -
to wą “Sa iy ans eSports”, któ ra na dzień dzi siej szy sku pia się na ty tu le espor to wym Co un ter -Stri ke:
Glo bal Of fen si ve. Or ga ni za cja two rzo na jest przez pa sjo na tów, lu dzi am bit nych, go to wych do dzia -
ła nia, a przede wszyst kim lu dzi, któ rzy nie bo ją się po dej mo wać wy zwa nia.

Dzia ła nia zre ali zo wa ne w ro ku 2020
Rok 2020, w któ rym za ło żo no sto wa rzy sze nie nie po zo stał bier ny. Za ło żo no dru ży nę e -spor to -

wą „Sa iy ans eSports” oraz zor ga ni zo wa no pierw szą edy cję Ple bi scy tu Przy ja cie la SPSE, pod czas któ -
rej wrę czo no na gro dy oso bom za słu żo nym w utwo rze nie SPSE. Oprócz spraw or ga ni za cyj nych
zwią za nych z za ło że niem or ga ni za cji pod ję to pierw sze dzia ła nie roz wo jo we, mia no wi cie na wią za -
no współ pra cę z Re gio nal nym Cen trum Wo lon ta ria tu w Słup sku.

Dzia ła nia zre ali zo wa ne w ro ku 2021
1) Pro jekt “E -spor to we Bru sy” W kwiet niu 2021 or ga ni za cja po zy ska ła do fi nan so wa nie na swój 

pierw szy pro jekt pt. “E -spor to we Bru sy”, któ ry zo stał do fi nan so wa ny w ra mach Otwar te go 
Kon kur su Ofert Gmi ny Bru sy. Or ga ni za cja po zy ska ła środ ki głów nie na re ali za cję dwóch edy cji
Mi strzostw SPSE, któ re od by ły się w kwiet niu oraz we wrze śniu. Po przez or ga ni za cję pro jek tu 
po zy ska no kom pe ten cje mięk kie, do któ rych wli cza się umie jęt no ści or ga ni za cyj ne i spo łecz ne
dla re ali za to rów pro jek tu. Na to miast gru pa do ce lo wa na by ła kom pe ten cje mięk kie ta kie jak 
umie jęt ność pra cy w dru ży nie. 

2) Week en do wa Li ga SPSE
SPSE sa mo dziel nie zor ga ni zo wa ło ama tor ską li gę w któ rej udział wzię ło 16 dru żyn.
Czas trwa nia Li gi wy no sił 7 ty go dni, a re ali zo wa na by ła w mie sią cach lu ty – kwie cień. 

3) Udział dru ży ny Sa iy ans eSports w li dze AR R MY oraz ama tor skich tur nie jach.
4) Współ or ga ni za cja Raj du Ro we ro we go szla kiem An ny Łaj ming W czerw cu SPSE ra zem z 

Re gio nal nym Cen trum Wo lon ta ria tu w Słup sku zor ga ni zo wa ło Rajd Ro we ro wy szla kiem An ny 
Łaj ming. Uczest ni cy raj du w ra mach udzia łu w wy da rze niu po sze rzy li kom pe ten cje twar de o 
wie dzę na te mat ży cia ka szub skiej pi sar ki An ny Łaj ming. 

5) Na wią za nie współ pra cy z Fun da cją Neu ron.
6) Wspar cie gru py nie for mal nej “Pa sjo na ci Bucz ki” .

W ra mach Pro gra mu No wy Aku mu la tor Spo łecz ny SPSE po mo gło w uzy ska niu do fi nan so wa nia
na pro jekt “Z bucz ką na Ty!”, w ra mach któ re go or ga ni zo wa no szko le nia dla mło dzie ży
i chęt nych osób z bucz ki oraz zor ga ni zo wa no mi strzo stwa w bucz kę. W ra mach pro jek tu prze 
pro wa dze no ak cję in for ma cyj ną na te mat bucz ki, któ rej ce lem by ło roz wi ja nie kom pe ten cji
twar dych ta kich jak wie dza na w.w te mat oraz na by cie umie jęt no ści gry w bucz kę.
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7) Na wią za nie współ pra cy z Fun da cją Te atri kon - wspar cie pro jek tu “Tur niej Trój ga micz ny”.
8) Po zy ska nie mi ni gran tu przez wo lon ta riu szy SPSE w ra mach Ini cja tyw Kor pu su So li dar no ści na

pro jekt “Let’s Play” W ra mach pro jek tu zor ga ni zo wa no event gier plan szo wych, któ ry był
otwar ty dla śro do wi ska lo kal ne go. Pod czas even tu pro mo wa no Kor pus So li dar no ści,
a uczest ni cy pro jek tu po sze rzy li kom pe ten cje twar de o umie jęt ność gry w po szcze gól ne
„plan szów ki” oraz mięk kie o roz wój lo gicz ne go my śle nia i pra cę in dy wi du al ną.

9) Uzy ska nie przez SPSE Cer ty fi ka cji Or ga ni za cji Przy ja znej Wo lon ta riu szom.

Działania, na które zamierzono pozyskać dofinansowanie w 2021 roku

Nazwa
projektu

Oczekiwany rezultat w zakresie
rozwoju kompetencji miękkich

i twardych
Nazwa projektu

„Siła e-sportu” Zwiększenie: aktywności społecznej obywateli,
wiedzy w zakresie wolontariatu,
wiedzy na temat e-sportu, 
umiejętności pracy w grupie

- Amatorskie Mistrzostwa Polski SPSE
w Counter Strike Global Offensive

- Wsparcie Sayians eSports
- Wsparcie Instytucjonalne SPSE
- Film podsumowujący projekt

„Otwórz się na
e-sport!”

Zwiększenie: świadomości na temat e-sportu,
umiejętności komunikacyjnych, 
kontroli stresu, umiejętności pracy w grupie

- Spotkania organizacyjne
- Szkolenia zarządu SPSE
- Kampania społeczna
- Mistrzostwa SPSE w grze wideo

Counter Strike Global Offensive
- Film podsumowujący project -Ewaluacja

„E-sport
z Łukasiewiczem”

Zwiększenie: umiejętności graczy z małych
miejscowości, wiedzy na temat e-sporu,
umiejętności interpersonalnych i pracy
w zespole, poczucia własnej wartości, 
kontroli stresu

- Fundusz Inicjatyw e-sportowych
- Turniej CS:GO o puchar Łukasiewicza

(2 edycje)
- Studio komentatorskie 
- Drużyna e-sportowa Saiyans eSports
- Stowarzyszenie –  wsparcie instytucjonalne
- Film podsumowujący projekt 
- Plebiscyt „Przyjaciela SPSE”
- Debata „Oblicza polskiego e-sportu 
- Turnieje LAN w szkołach średnich
- Spotkania organizacyjne

„Be safe” Zwiększenie wiedzy na temat: zdrowego
żywienia i aktywności fizycznej, 
zdrowia psychicznego, 
bezpieczeństwa na drodze, 
bezpieczeństwa w sieci, 
pierwszej pomocy, uzależnień 
Zwiększenie: poziomu integracji pomiędzy
uczniami a nauczycielami,
autorytetu służb

- Prelekcje nt. zdrowego stylu życia, aktywności
fizycznej, bezpieczeństwa na drodze oraz
pierwszej pomocy dla klas IV-VI 

- Prelekcje nt. zdrowia psychicznego, bezpieczeństwa
w  sieci i uzależnień 

- Spotkania z przedstawicielami służb 
- Konkurs artystyczny „Jestem bezpieczny” (kl. I-III SP) 
- Konkurs „Wiem, pomagam” (kl. IV-VI SP) 
- Konkurs „Jestem świadomy” (kl. VII-VIII SP) 
- Konkurs „Działam bezpiecznie” (kl. VII-VIII SP)
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“Spektakl pt.
"Rozmòwë
Pòlôchów z
Kaszëbama"

Zwiększenie wiedzy na temat: Kaszub, 
języka kaszubskiego oraz kultury regionu

- Rekrutacja członków grupy inicjatywnej 
- Promocja projektu 
- Tworzenie scenariusza 
- Próby z aktorami 
- Przygotowanie kostiumów, rekwizytów,

scenografii,  muzyki, oświetlenia 
- Próby generalne 
- Przygotowanie organizacyjne spektakli 
- Promocja spektakli 
- Realizacja wystąpień teatralnych 
- Podsumowanie i rozliczenie projektu

„Rozwój 
i wsparcie
instytucjonalne
SPSE”

Zwiększenie możliwości, zasięgu oraz
różnorodności działań stowarzyszenia
w ramach realizowanych projektów

- Zakup sprzętu, materiałów biurowych,
bilbordu, komunikatora głosowego 

- Stworzenie strony WWW oraz szkolenie z obsługi 
- Szkolenia dla zarządu SPSE
- Stworzenie pakietu  usług i  produktów 
- Stworzenie pakietu ofert współpracy dla NGO

i grup  nieformalnych 
- Stworzenie oferty współpracy

dla potencjalnych sponsorów
- Rozpoczęcie procesu sieciowania e-sportu

oraz stworzenie stałych lig 
- Powołanie federacji e-sportowej oraz wnioskowanie

o utworzenie ustawy o e-sporcie lub
gruntownej  nowelizacji ustawy o e-sporcie

Planowane działania w roku 2021:
1) kolejna edycja Plebiscytu Przyjaciela SPSE, 
2) w ramach współpracy z RCW Słupsk - Parada Wolontariuszy, 
3) w ramach współpracy z Fundacją Neuron - Akcja świątecznej zbiórki pieniędzy,

akcja  informacyjna o wolontariacie, film promujący wolontariat,
4) debata podsumowująca działalność SPSE.

Wizja rozwoju organizacji:
Organizacja w 2022 roku planuje działania takie jak: 

1) utworzenie wewnętrznych wydziałów zajmujących się: współpracą z innymi podmiotami, 
edukacją i promocją wolontariatu i pomocą społeczną, kulturą kaszubską, e-sportem,
wsparciem grup nieformalnych i wolontariuszy,

2) organizacja Mistrzostw SPSE w CS GO,
3) organizacja Weekendowej Ligi w CS GO,
4) organizacja Mistrzostw w Buczkę,
5) wsparcie grup nieformalnych, 
6) plebiscyt Przyjaciela SPSE,
7) wdrożenie kolejnego tematu e-sportowego - co za tym idzie organizacja turniejów w danym 

temacie, 
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8) próba pozyskania projektów, na które nie uzyskano dofinansowania
9) nawiązanie współpracy w celu tworzenia i rozpoczęcia realizacji wizji rozwoju e-sportu w Polsce.

Oprac. Patryk Hamerski

Od lewej:
• Jarosław Orlikowski - Sekretarz
• Patryk Hamerski - Prezes Zarząd
• Mikołaj Rydygier - Przewodniczący Komisji Rewizyjnej
• Wiktor Mientki - Członek Komisji Rewizyjnej 
• Tomasz Leszczyński - Członek założyciel
• Kamil Młodzianowski - Skarbnik
• Antoni Czapiewski - Członek Komisji Rewizyjnej

Zbi gniew Gier szew ski

Co z betonozą?
Be ton sto so wa no już w Im pe rium Rzym skim, jesz cze nie zbro jo ny, np. przy bu do wie Ko lo seum

i Pan te onu. Współ cze śnie rocz nie zu ży wa się ok. 4 mi liar dy ton be to nu na świe cie, tj. 10 km3, w tym
Chi ny pra wie 50%, a Pol ska tyl ko 26 mi lio nów ton. Pla ne ta Zie mia jest za be to no wy wa na.

No we sło wo be to no za na zy wa pro blem, z któ rym za czy na my wal czyć. To przede wszyst kim pro -
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blem miast. W nie któ -
rych jesz cze do mi nu je
trend za bu do wy wa nia
po wierzch ni trwa łą na -
wierzch nią, któ ra je śli
ma wa lor es te tycz ny, to
pod kre ślać ma gust
wło da rzy i do bro byt
miesz kań ców -po dat ni -
ków. Cen tral ne ryn ki, ale
tak że re pre zen ta cyj ne
uli ce i ale je, dzie dziń ce i
wjaz dy/pod jaz dy do ka -
mie nic, re zy den cji, pla -
ce przed fir ma mi,
roz le głe par kin gi są
efek tem wal ki z zie le nią.
Uspra wie dli wie nie jed no: wy go da czło wie ka i je go sa mo cho du. No bo nie ma gor sze go wi do ku jak
bu ty i sa mo chód upać ka ny w bło cie w dro dze do pra cy, na za ku py czy, nie daj Bo że do ko ścio ła…
Sęk w tym, czy ta tro ska nie prze kra cza gra nic roz sąd ku. Roz wią zu jąc je den pro blem stwa rza my ko -
lej ny.

Wo da to pro blem wie lo war stwo wy. Źle, gdy jej brak, źle, gdy jest w nad mia rze, źle, gdy jest za -
nie czysz czo na, źle, gdy pa da w cza sie urlo pu, źle, gdy za mar z nię ta utrud nia ruch cze go kol wiek, źle,
gdy trze ba pły nąć ka ja kiem pod prąd. Pro blem wo dy po tę gu je efekt cie plar nia ny, zwa ny od nie -
daw na ka ta stro fą kli ma tycz ną. Im cie plej, tym wię cej wo dy pa ru je, tym wię cej spa da desz czem, wię -
cej spły wa stru mie nia mi i rze ka mi. Top nie ją też lo dow ce, czy li jest jesz cze wię cej wo dy.

Be to no za stwa rza si łą rze czy dwa pro ble my: utrud nia roz wój ro ślin no ści i uła twia spływ wo dy.
Ro ślin ność ha mu je od pływ po wierzch nio wy wo dy. W cza sie ulew, dłu go trwa łych opa dów wo dę z
gle by wy cią ga ją, trans pi ru ją. W cza sie su szy ma ga zy nu ją i chro nią. Sło wem ro śli ny, a szcze gól nie
drze wa ma ja wła sność re gu la cji sto sun ków wod nych. Nie ste ty nie ro sną na be to nie z nie licz ny mi
wy jąt ka mi. A be ton to dla wo dy
zjeż dżal nia, ona na wet z pła skie -
go spły nie.

Be ton, as falt, bruk ma wła -
sno ści re ten cyj ne tyl ko wte dy,
gdy jest nie rów ny, Two rzą się ka -
łu że, ale tyl ko ma łe dzie ci lu bią na
swo jej dro dze ka łu że.

Efekt cie plar nia ny tyl ko pro -
blem wzma ga. Po nie waż wo da w
przy ro dzie krą ży, to mu si prę dzej
czy póź niej wró cić na zie mię. Nie -
ste ty nie po rów no. Ta ki ma my kli -
mat glo bal ny i je go lo kal ne
od mia ny, że gdzieś pa da wię cej,
a gdzie in dziej mniej. Ocie ple nie
spra wia jed nak, że w at mos fe rze
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wo dy jest wię cej, a to ozna cza,
że bę dą miej sca , gdzie bę dzie
pa dać jesz cze wię cej, a ob sza -
ry ubo gie w wo dę wca le nie
mu szą zy skać. Z wo dą jest tak
jak z pie niędz mi, cią gnie do
bo ga tych.
Bru sy ma ją od za wsze swój
pro blem wod ny. Za le wa nie
cen trum mia stecz ka (daw niej
wsi) po ule wach by ło i jest.
Sys tem ka na li za cji desz czo wej
nie wy ra biał i nie wy ra bia. Po
skut kach po zna cie. Ale nie
cho dzi o lo kal ne pod to pie nia.
To zja wi ska in cy den tal ne, cho -

ciaż częst sze, gdy ule wy na si la ją się wraz z zmia ną kli ma tu. Cho dzi o to, że by za trzy mać skut ki ulew,
czy li wo dę. Na tu ral na re ten cja to gle ba, któ rą na sią ka wo dą. Im wię cej od sło nię tej gle by, tym więk -
sza re ten cja. Be to no za jest dzia ła niem prze ciw nym.

Pro blem w Bru sach na ra sta, bo cho ciaż no we osie dla nie ma ją jesz cze ulic utwar dzo nych, to
kie dyś bę dą mieć. Spływ po wierzch nio wy bę dzie ro snąć.

Be ton przy czy nia się do wzro stu upa łów. Oczy wi ście bez po śred nio „win ne” jest Słoń ce, ale be -
ton w su che upal ne dni tak się na grze wa, że już wy so ka tem pe ra tu ra sta je się jesz cze wyż sza. Przy -
czy ną jest ma ła po jem ność ciepl na be to nu. I tu taj zno wu ujaw nia się wyż szość ro ślin no ści. Ta na wet
w cza sie su szy za wie ra wo dę, któ ra jest w przy ro dzie sub stan cją o bar dzo du żej po jem no ści ciepl -
nej. Dla te go cią gnie my la -
tem nad mo rze i je zio ra.
Tam jest tro chę chłod niej.
Zie leń da je ten sam efekt, a
zie leń wy so ka do dat ko wo
wy twa rza cień. Drze wa na
be to nie nie wy ro sną, a oto -
czo ne be to nem bę dą za -
mie rać al bo nie roz wi ną się
na zdro we, peł no wy mia ro -
we drze wa. Drze wa oto czo -
ne be to nem ko ja rzą się z
psem na krót kim łań cu chu.

Ro śli ny ak tyw nie chło -
ną py ły i róż ne, dla nas
szko dli we, związ ki che micz -
ne. To na tu ral ny filtr. Be ton tez chło nie, ale mniej, a po tem pro mie nie sło necz ne i wiatr uwal nia to,
co w nim się osa dzi ło. Be ton i as falt trze ba od cza su do cza su od ku rzać, traw ni ka nie. Traw nik pro -
du ku je tra wę, któ rą moż na prze ro bić na kom post. Be ton już nie uży tecz ny za mie nia się w gruz.

Wa dy ro ślin no ści: tra wę trze ba przy ci nać, li ście gra bić, a pył ki uczu la ją. Ale to jest przy ro da, po -
za któ rą czło wiek nie mo że ist nieć…
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Kazimierz Jaruszewski

Fi lo ma ta z wie lew skiej pa ra fii
Do mi nik Szo piń ski (1883-1984)

Uro dził się l li sto pa da 1883 r. w Prze ręb -
skiej Hu cie (po wiat ko ścier ski, pa ra fia
Wie le). Był sy nem zie mia ni na Ja na i Ka ta -
rzy ny z d. Mięt kiej. Uczęsz czał do pro gim -
na zjum w Ko ście rzy nie, a na stęp nie do
gim na zjum w Choj ni cach, gdzie na le żał
do taj ne go ko ła fi lo ma tów.
W 1902 r. wy je chał do Sta nów Zjed no -
czo nych. Tu taj ukoń czył Se mi na rium Du -
chow ne w Mil wau kee (stan Wi scon sin) i
25 ma ja 1907 r. otrzy mał świę ce nia ka -
płań skie. W tym że se mi na rium był od
1908 r. wy kła dow cą ję zy ka i li te ra tu ry
pol skiej. W 1921 r., po trzy na stu la tach,
Szo piń ski za koń czył pra cę dy dak tycz ną i
prze niósł się do die ce zji Gre en Bay, za rzą -
dza nej od 1915 r. przez bi sku pa Paw ła

Rho de go, Po la ka - emi gran ta z Ka szub. Zo stał pro bosz czem w pol skich pa ra fiach w sta nie Wi scon -
sin: św. Ka zi mie rza w Nor the im (1921-1928), NMP w Pe sh ti go (1928-1936), św. Jó ze fa ta w Osh kosh
(1936-1938) i św. An to nie go w Nia ga rze, skąd w 1961 r. prze szedł na eme ry tu rę.

W 1911 r. wraz z emi gran ta mi z Po mo rza Alek san drem Kar czyń skim i ks. Ber nar dem Szu dziń -
skim za ło żył pierw sze pol skie to wa rzy stwo na uko we w USA pn. To wa rzy stwo im. Kró lo wej Ja dwi gi
z sie dzi bą w Chi ca go. W je go or ga nie pt. „Prze gląd Pol sko -Ame ry kań ski" (1911-1913) ogło sił sze reg
ar ty ku łów po świę co -nych li te ra tu rze i hi sto rii, pod pi su jąc je w więk szo ści pseu do ni ma mi: Kro ni -
karz, Me stwin, Nad wi śla nin, So pli ca oraz D.S. W cza sie I woj ny świa to wej dzia łał w Cen tral nym Ko -
mi te cie Ra tun ko wym Pol skie go Na ro du. Na wo ły wał do utwo rze nia Skar bu Na ro do we go i był
rzecz ni kiem po wsta nia nie pod le głej Pol ski z do stę pem do mo rza. Za chę cał do ochot ni cze go wstę -
po wa nia do ar mii Hal le ra we Fran cji. Za pi sał się w pa mię ci Po lo nii ame ry kań skiej ja ko ka płan pa -
trio ta; od ro dze niu Pol ski z do stę pem do mo rza po świę cił wie le ka zań, kol por to wał też dru ki ulot ne.
W la tach 1912-1932 re da go wał „Prze gląd Ko ściel ny" prze mia no wa ny póź niej na „Prze gląd Ka to lic -
ki” oraz był se kre ta rzem ge ne -ral nym Zjed no cze nia Ka pła nów Pol skich w Ame ry ce. Był tak że wi zy -
ta to rem pol skich szkół pa ra fial nych.

W Nia ga rze za ło żył od dział Sto wa rzy sze nia Ko biet Ka to lic kich. Spro wa dził ss. jó ze fin ki, któ re na -
ucza ły w pol skiej szko le so bot niej. Za za słu gi dla Ko ścio ła otrzy mał god ność pra ła ta, a za pra cę spo -
łecz ną wśród Po lo nii dwu krot ne po dzię ko wa nia od Igna ce go Pa de rew skie go. Pol skę od wie dził w
la tach 1908 i 1911, kie dy to wziął udział w otwar ciu Do mu Pol skie go w Ko -ście rzy nie. In te re so wał
się ru chem ka szub skim, znał oso bi ście Alek san dra Maj kow skie go, pre nu me ro wał „Gry fa”. Zgro ma -
dził po kaź ny zbiór ksią żek po mor skich, któ ry prze ka zał Se mi na rium Du chow ne mu w Mil wau kee.

Na sta łe po wró cił w 1967 r. i osie dlił się w Ru mi. Zmarł 26 stycz nia 1984 r. w Ru mi i po cho wa ny
zo stał w Ko ście rzy nie. Je go bra cia: Jan, Bo le sław i Teo fil (przez 35 lat mi sjo narz w Afry ce) by li człon -
ka mi za ko nu je zu itów. W USA dzia ła li: Aloj zy - le karz, Le on - dzia łacz Po lo nii ame ry kań skiej oraz sio -
stra Al ber ty na (imię za kon ne Mar ty na).

W 1971 r. na pi sał „Wspo mnie nia mło do ści”; pie czo ło wi cie zbie rał też ma te ria ły do dzie jów ro du
Szo piń skich.
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Krzysz tof Gra dow ski, Cha ta Ka szub ska w Bru sach -Ja gliach.

„Sta ra Szko ła” zmie ni ła sza ty,
czy li kil ka słów o za ku rzo nym for te pia nie

„Sta ra Szko ła” w Bru sach zmie ni ła sza ty. Za koń czy ła się re wi ta li za cja ca łe go obiek tu, któ ry nie -
gdyś speł niał istot ną ro lę w spo łe czeń stwie bru skim. War to z tej oka zji przy bli żyć hi sto rię bu dyn ku
i sa mej szko ły.

Pierw sze szko ła z osob nym bu dyn kiem w Bru sach po wsta ła do pie ro w 1818 ro ku. Był to za pew -
ne drew nia ny dom, któ ry stał na miej scu obec nej „sta rej szko ły” o jed nej kla sie i miesz ka niem dla
na uczy cie la. Mie ści ła się w nim tak że or ga ni stów ka. Nad zór nad szko łą oczy wi ście mia ło du cho -
wień stwo ka to lic kie, w przy pad ku Brus był to pro boszcz. W 1825 ro ku za bor ca pru ski wpro wa dził
obo wią zek na uki szkol nej dzie ci w wie ku 6-14 lat. Uczy ły się one w sys te mie jed no kla so wym z jed -
nym na uczy cie lem. By ły to szko ły ka to lic kie i po słu gi wa no się w nich ję zy kiem pol skim. Bru sy nie

by ły wów czas ma łą wsią. Dla te go też od 1869 ro ku za czę to do ce lów szkol nych uży wać dru gi bu -
dy nek. Tak że drew nia ny, z jed ną izbą lek cyj ną, jed nym miesz ka niem, któ ry stał tam gdzie obec nie
znaj du ją się biu ra Gmin nej Spół dziel ni „Sa mo po moc Chłop ska”. dom ów był wła sno ścią pa ni Ka li -
now skiej. W szko łach tych uczy li pra wie wy łącz nie lu dzie tej zie mi. W każ dej szko le -kla sie uczy ło się
30-40 uczniów. Na uczy cie la mi by li Po la cy: Bo nin i Kant. W dru gim ro ku na uki raz w ty go dniu pro -
wa dzo no obo wiąz ko wą na ukę ję zy ka nie miec kie go. Na to miast w trze cim ro ku dwa ra zy w ty go -
dniu. Po sied miu la tach na uki lek cje pro wa dzo no w ję zy ku nie miec kim. Cie ka wym fak tem jest to, iż
w okre sie let nim na uka trwa ła od 5 do 8 go dzi ny, gdyż dzie ci za trud nia no w pra cach go spo dar skich
(np. pa sa nie by dła). Na to miast zi mą lek cje od by wa ły się przed i po po łu dniu.

Jed nak jesz cze w la tach 60-tych XIX w. w ogra ni cza no uży wa nie ję zy ka pol skie go w szko łach.
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Od 1872 od su wa no do zór księ ży. Za stą pio no ich urzęd ni ka mi świec ki mi. Od 1875 utwo rzo no na
na szym te re nie dwa in spek to ra ty, w Choj ni cach i Bru sach. Ze zwo lo no na na ucza nie w ję zy ku pol -
skim tyl ko re li gii i na uki śpie wu. W dal szych la tach pre fe ro wa no wy łącz nie ję zyk nie miec ki, mi mo
róż no ra kich pro te stów ze stro ny pol skie go spo łe czeń stwa. Pro te sty wzmo gły się po ro ku 1886, kie -
dy de fi ni tyw nie usu nię to ję zyk pol ski ze szkół.

Mi mo te go wła dze pru skie zde cy do wa ły o wy bu do wa niu no wej szko ły w Bru sach. Jest to wła -
śnie ten bu dy nek, któ ry do dzi siaj jest na zy wa ny „sta rą szko łą”. Jest to pierw szy bu dy nek szkol ny,
któ ry był mu ro wa ny, z czer wo nej ce gły, wy bu do wa ny w 1896 ro ku. W bu dyn ku mie ści ło się 5 izb
lek cyj nych, a na pię trze tak że 5 miesz kań dla na uczy cie li. Do szko ły tej uczęsz cza ły za rów no dzie ci
pol skie jak i dzie ci nie miec kie, któ re cho dzi ły osob ny mi ko ry ta rza mi. W tym miej scu war to wspo -

mnieć, że za cho wa ła się ca ła „księ ga bu do wy”1 obiek tu. Pierw szym kie row ni kiem szko ły był Wa len -
ty Gren dre izig, (któ ry sta le dzie ciom po wta rzał, że mu prę dzej wy ro sną wło sy na je go dło ni, nim
Pol ska po wsta nie). Utwo rzo no czte ry kla sy i 2 od dzia ły o 5 na uczy cie lach. Czę ste bój ki dzie ci ka to -
lic kich z dzieć mi ewan ge lic ki mi i ży -
dow ski mi spra wi ły, że utwo rzo no
dla tych ostat nich osob ną kla sę, a
kie row ni kiem tej kla sy był na uczy -
ciel Pa et zel.

Pro te sty szkol ne prze ciw za ka -
zo wi uży wa niu ję zy ka pol skie go
mia ły miej sce tak że w bru skiej szko -
le. W 1906 na umó wio ny znak dzie -
ci wsta ły i roz po czę ły od ma wiać
mo dli twę po pol sku. We wszyst kich
kla sach kon ster na cja (jak opi su je

1 Wszyst kie do ku men ty ręcz nie pi sa ne, wy łącz nie w nie miec kim ję zy ku. Ta „księ ga bu do wy” cze ka by wyjść z za ka mar ków
bi blio te ki. Na le ża ło by ją prze tłu ma czyć i do wie dzieć się coś wię cej o pro ce sie po wsta wa nia sa me go bu dyn ku.
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Mech tyl da Go ebe l2), na uczy cie le wy bie ga ją z klas, Po tem wpa da roz wście czo ny kie row nik szko ły
Gren dre izig, bi je dzie ci i prze pro wa dza śledz two. Po tem od by wa się sąd nad dzieć mi, Ka rą dla opor -
nych by ło prze dłu że nie na uki szkol nej o rok. Jed nak pro te sty na róż ne spo so by trwa ją da lej. W bru -
skiej szko le strajk wy buchł w kwiet niu 1907 ro ku i trwał oko ło 2 ty go dni.

W 1911 wy bu do wa no no wą szko łę, jed nak tyl ko dla dzie ci nie miec kich, tzw. szko ła ewan ge lic -
ka. Bu dy nek stoi do dzi siaj przy ul. Gdań skiej, za raz za par kin giem daw ne go „La su”. Szko ła ta mia ła
pier wot nie 1 izbę do na uki, po tem 7 izb lek cyj nych.

Ten stan trwał do za koń cze nia I woj ny świa to wej. Po od zy ska niu nie pod le gło ści, si łą rze czy stan
ten mu siał ulec zmia nie. Po od zy ska niu nie pod le gło ści szko ła ewan ge lic ka prze sta ła ist nieć. Ową 1
izbę prze nie sio no do szko ły na ul. Szkol nej, a tu urzą dzo no miesz ka nie, do któ re go wpro wa dził się
kie row nik szko ły. O ile nie by ło pro ble mów z ba zą szkol ną to był nim na pew no brak od po wied niej
pol skiej ka dry na uczy ciel skiej. Bru sy na dal zo sta ły sie dzi bą in spek to ra tu szkol ne go. 2 lu te go 1920
ro ku sta no wi sko in spek to ra szkol ne go ob jął Po lak, sła wet ny Jan Hof f mann. To on kie ro wał i or ga -
ni zo wał szkol nic two na Za bo rach i Go chach do 1932 r. Jan Hof f man jest się jed ną z naj więk szych
po sta ci Brus i oko li cy, nie ste ty dziś nie co za po mnia ną. Kie row ni kiem szko ły zo stał Teo dor My nett,
któ ry bie gle mó wił po pol sku, a któ ry przed pierw szą woj ną uczył w tej szko le. Z daw nych na uczy -
cie li da lej uczy li Po la cy: Teo do ra Cym bor ska i Mi chał Dem bek. Dzia łal ność szko ły wspie rał pro boszcz
bru skiej pa ra fii ks. Wi ka -Czar now ski. Uczył on w wyż szych kla sach ję zy ka pol skie go, or ga ni zo wał
kur sy pi sa nia dla mło dzie ży po zasz kol nej i urzęd ni ków. W 1922 ro ku pra co wa ło 7 na uczy cie li (wśród
nich Mech ty la Go ebel) w 7 izbach lek cyj nych. W 1924 kie row nik My nett od szedł do Gdań ska. Funk -
cję kie row ni ka ob jął Pie rzyń ski, któ ry przy był do Brus z Gór ne go Ślą ska. Nie ste ty zmarł w 1925 ro -
ku. Przez na stęp ne dwa la ta funk cję kie row ni ka ob jął Ma słow ski, któ ry uczył w tej szko le. Z no mi na cji
w 1927 ro ku kie row ni kiem zo stał Le on Wań tow ski3, któ ry był też kie row ni kiem 3-let nij szko ły do -
kształ ca ją cej aż do wy bu chu dru giej woj ny świa to wej.

W 1930 ro ku w Bru sach by ła 7 kla so wa szko ła. Uczy ło w niej 10 na uczy cie li. 4 lu te go 1930 ro ku
za ło żo no i pro wa dzo no Szko łę Za wo do wą, w któ rej na uka trwa ła 3 la ta. Uczy ło w niej 3 na uczy cie -
li. Oko ło 70 uczniów uczy ło się rze mio sła, han dlu i prze my słu. W sa mej szko le pod sta wo wej uczy ło
się 302 dzie ci. To tu w tej szko le po wsta ły i dzia ła ły har cer stwo, Pol ski Czer wo ny Krzyż, Li ga Obro ny
Po wietrz nej Pań stwa, te atr, chór. I nie ste ty, gdy wy bu chła II woj na świa to wa we wrze śniu 1939 ro -
ku dzie ci nie po szły do szko ły. W szko le roz lo ko wa ło się woj sko nie miec kie, któ re za czę ło szu kać i
aresz to wać pol skich na uczy cie li w Bru sach. 18 paź dzier ni ka 1939 ro ku roz strze la ny zo stał Le on Wań -
tow ski w Igłach pod Choj ni ca mi. Dzie ci wró ci ły do szko ły, ja ko nie miec kiej, 1 stycz nia 1940 r. Kie -
row ni kiem szko ły zo stał M. The vers. Si łą rze czy roz po czę ło się w Bru sach taj ne na ucza nie w
pry wat nych do mach, po ci chu i po kry jo mu. Za po cząt ko wa ła je Mech tyl da Go ebel we wła snym
miesz ka niu na ul Ko ściusz ki, gdzie na ucza ła od stycz nia 1940 do li sto pa da 1944. Po za koń cze niu
woj ny na ukę wzno wio no w pod sta wów ce, wy łącz nie w 7 kla so wej „Sta rej Szko le”. Or ga ni zo wał ją,
od 15 kwiet nia 1945 ro ku, Bo le sław Re dlar ski, ja ko kie row nik szko ły. Wzno wie nie na ucza nia w szko -
le nie by ło jed nak ła twe. W szko le roz lo ko wa ne by ło wcze śniej woj sko ra dziec kie, a ca łe wy po sa że -
nie zo sta ło przez nich znisz czo ne pra wie cał ko wi cie. Od na le zio no tyl ko 1 ta bli cę, 2 biur ka, 3
drew nia ne ław ki, 2 uszko dzo ne sza fy, 2 krze sła, 3 szta lu gi do za wie sza nia map i 5 stru gów do prac
ręcz nych. Przez dzia ła nia wo jen ne bu dy nek szko ły uległ znisz cze niu w 10%. Szyb w oknach bra ko -
wa ło w 80%. Jed nak dzię ki mło dzie ży, miesz kań ców uda ło się upo rząd ko wać i ume blo wać 3 izby
2 Mech tyl da Go ebel *22 grud nia 1902 w Bru sach, ja ko cór ka Jó ze fa i Mar cjan ny. W cza sie oku pa cji pod czas IIWŚ na le ża ła do 

Sza rych Sze re gów i by ła dru ży no wą 79 Po mor skiej Dru ży ny Har ce rzy im T. Ko ściusz ki w Bru sach. Pro wa dzi ła 3 za stę py:
„Li sy” (Bru sy), „Sza re Wil ki” (Lub nia) i za stęp w Czer ni cy. W sta rej szko le uczy ła od wrze śnia 1922 do 31 sierp nia 1972.
Zmar ła 31 ma ja 1996 w Bru sach.

3 Tu po ja wia się nie ści słość w da nych. Rok 1927, ob ję cie funk cji przez Wań tow skie go po da je Mech tyl da Go ebel w swej
kro ni ce. Na to miast rok 1924 po da je Jó zef Bo rzysz kow ski w „Hi sto rii Brus i oko li cy”.
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lek cyj ne. Na ukę uro czy ście roz po czę to w nich 30 kwiet nia 1945 ro ku. Po przy go to wa niu na stęp -
nych izb od 9 ma ja do szko ły wró ci ła resz ta dzie ci. Skład gro na na uczy ciel skie go sta no wi li: Bo le sław
Re dlar ski (*8 grud nia 18994), Mech tyl da Go ebel (*22 grud nia 1902 w Bru sach), Łu cja Woj cie cho wa
(*23 sierp nia 1909 w Bru sach), Fran cisz ka Lo roch, Ma ria Ko ło dziej, Hen ry ka Swin ka. W 1945 ro ku
szko ła po sia da ła 8 sal lek cyj nych i 5 miesz kań dla na uczy cie li sa mot nych. Przy szko le by ły „wy chod -
ki” i pom pa, któ ra za opa try wa ła szko łę w wo dę. Nie by ło bo iska, ani do sta tecz nie du że go po dwó -
rza i te re nu na ogród ki szkol ne (te by ły za ło żo ne przy bu dyn ku na ul. Gdań skiej). Jed nak do szko ły
na le ża ła zie mia o po wierzch ni 1,5 hek ta ra, od da lo na oko ło 1 km od szko ły. By ła prze zna czo na do
użyt ko wa nia przez kie row ni ka szko ły. Do szko ły uczęsz cza ły dzie ci z Brus i Brus Wy bu do wań. Ofi -
cjal na na zwa szko ły to: Pu blicz na Szko ła Po wszech na stop nia III w Bru sach. 10 ma ja 1945 w szko le
uczy ły się wy łącz nie dzie ci po cho dze nia pol skie go, wy zna nia rzym sko -ka to lic kie go, a by ło ich we
wszyst kich 7 kla sach 425 (chłop ców 222, dziew cząt 203). War to tu za uwa żyć, iż wte dy by ły tu tyl ko
dwie pierw sze i dru gie kla sy. Pra ca w szko le nie na le ża ła do ła twych. Przede wszyst kim z po wo du
bra ku pod ręcz ni ków pol skich, brak po mo cy na uko wych i sprzę tu szkol ne go, brak u uczniów ele -
men tar nej wie dzy z ję zy ka pol skie go, brak od po wied niej ilo ści wy kwa li fi ko wa nych na uczy cie li. Tak,
więc na uka od by wa ła się w try bie zmia no wym. W ro ku 1945/46 by ło uczniów 464 (kla sy od I do IV
by ły po dwój ne). W tym ro ku w skład gro na na uczy ciel skie go we szło 12 osób. A by li to: Bo le sław Re -
dlar ski, Mech tyl da Go ebel, Łu cja Wo cie cho wa, Ma ria Ju trzen ka, Ed mund Prze wo ski, Fran ci szek Wey -
na, Ma ria Ko ło dziej, Ger tru da Sło miń ska, Fe li cja Prze wo ska, Ste fa nia Lo roch, Hen ryk Swin ka i Ha li na
Ka liń ska, ja ko Sio stra Zmar twych wstan ka uczy ła re li gii. To tu, w tej szko le 15 stycz nia 1946 ro ku zo -
sta ła wzno wio na dzia łal ność dru ży ny har cer skiej imie nia Ta de usza Ko ściusz ki, a dru ży no wym zo -
stał Cze sław Mi cha lak. 4 dni póź niej (19 stycz nia) po wsta ło szkol ne ko ło Pol skie go Czer wo ne go
Krzy ża. Za ło ży ciel ką i opie kun ką ko ła by ła Mech tyl da Go ebel. Zaś 23 stycz nia 1946 zo sta ła za ło żo -
na Spół dziel nia Uczniow ska. Ce lem jej by ła wza jem na po moc uczniów i za spo ka ja nie po trzeb (głów -
nie w dzie dzi nie ma te rial nej, fi nan so wej). Mo że to, co nie któ rych dzi siaj dzi wi, ale ta Spół dziel nia,
(któ rej opie kun ką by ła Ger tru da Sło miń ska) li czy ła wte dy 284 uczniów i każ dy z nich wpła cał w cią -
gu ro ku 10 zł.

Nie za po mnia no tak że o szko le do kształ ca ją cej za wo do wej, któ rą uru cho mio no 28 stycz nia
19465.

Cie ka wost ką jest to, że w ro ku 1947 usu nię to na ze wnątrz drew nia ne ustę py i po mu ro wa no no -
we, a koszt te go przed się wzię cia wy niósł 270 tys. zł.

Dy rek to rem szko ły, tej na ul. Szkol nej, był Fran ci szek Ziółt kow ski, na stęp nie Mi ro sław Szczu kow -
ski. W szko le na praw dę się dzia ło. I na le ży tu wspo mnieć ob li ga to ryj nie po stać Zyg mun ta Wie czor -
kow skie go. Po stać obec nie pra wie za po mnia na. A wiel ce przy słu żył się kul tu rze bru skiej pro wa dząc
or kie strę man do li no wą od 1958 do 1970 ro ku. Pro wa dził za ję cia z ze spo łem oczy wi ście w tej szko -
le, gdzie by ło na par te rze, w naj więk szej kla sie, w któ rej stał for te pian. For te pian ten za cho wał się
do dnia dzi siej sze go i znaj du je się w SP nr1. I nie wy pa da te go for te pia nu się po zbyć. For te pian ten,
na któ rym grał Zyg munt Wie czor kow ski, jest nie ja ko sym bo lem po wo jen nej kul tu ry Brus, któ ra pro -
mie nio wa ła z Sta rej Szko ły. Za wsze roz brzmie wał na waż nych wy da rze niach szkol nych, pod kre śla -
jąc ran gę i zna cze nie. Ten dziś za ku rzo ny for te pian jest cen ny (tak na praw dę bez cen ny), jed nak
wy ma ga re mon tu by „za grał, za śpie wał, opo wia dał”. A sam Pan Zyg munt? To fe no men mu zycz ny,
po któ rym już nikt ta ki się w Bru sach nie tra fił. O po sta ci Zyg mun ta Wie czor kow skie go wspo mi na
Kry sty na Ro dzeń w osob nym ar ty ku le, by śmy o nim nie za po mnie li6.
4 Zmarł 27 ma ja 1967 w Bru sach. Bo le sław Re dlar ski to po stać, któ ra za słu gu je na upa mięt nie nie osob nym ar ty ku łem.
5 Jednak lokum zawodówki mieściło się w baraku przy ulicy Gdańskiej, naprzeciw „domu nauczyciela”. Przetrwała w tym 

stanie do 1951 roku. Wznowiła działalność dopiero w styczniu 1959 roku oczywiście w Starej Szkole.
6 Warto w tym miejscu wspomnieć o innej postaci - Józefie Skwierawskim, który prowadził orkiestrę mandolinową w szkole 

we Wielu. Podziw dla tej orkiestry stał się wyraźnym bodźcem by Zygmunt Wieczorkowski założył taką orkiestrę w Brusach.
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Ośmio kla so wy sys tem na ucza nia wpro wa dzo no do pie ro w 1966. Jed nak szko ła na Szkol nej sta -
wa ła się nie wy star cza ją ca, je że li cho dzi o ba zę lo ka lo wą i wciąż wzra sta ją cą licz bą dzie ci. Wy naj mo -
wa no, więc róż ne po miesz cze nia w Bru sach.

Przez te wszyst kie po wo jen ne la ta dzie ci i mło dzież z co raz więk szym tru dem zno si li uciąż li we
wa run ki na uki w tej szko le. Trud no ści lo ka lo we, wy dłu ża ły czas pra cy i na ukę na zmia ny. I da lej dzie -
ci wra ca ły do do mu póź no. Tło czy ły się na ko ry ta rzach i na ma łym bo isku (szko ła nie po sia da ła sa li
gim na stycz nej). Ma ło miej sca na ze wnątrz bu dyn ku i jesz cze uli ce z obu stron szko ły. Tak, więc pra -
ca w ta kich wa run kach sta wa ła się co raz bar dziej nie wy dol na. Po sta no wio no, więc wy bu do wać no -
wą szko łę. Pra cę roz po czę to w 1978 ro ku i za no si ło się, że bę dzie trwać „dzie sięć lat” – tak żar to wa no.
Mi mo te go okres dzia łal no ści szko ły na ul. Szkol nej po wo li zmie rzał ku koń co wi. – ale pra ca trwa ła
w niej da lej. W 1979 ro ku w szko le od by ła się uro czy stość od sło nię cia pa miąt ko wej ta bli cy upa mięt -
nia ją cej za mor do wa nych har ce rzy7.

Bu do wę no wej szko ły ukoń czo no do pie ro w 1984 r. Po sia da ła 33 sa le lek cyj ne i 2 sa le gim na -
stycz ne. Tak, więc rok szkol ny 1984/1985 roz po czął się wiel kim prze mar szem z „Sta rej Szko ły” do
szko ły obec nej, na ul. Ogro do wej. W „Sta rej” za dzwo nił dzwo nek po raz ostat ni, w no wej po raz
pierw szy. W ta ki spo sób za koń czy ły się szkol ne cza sy tzw. „Sta rej Szko ły” (i pisz my ją za wsze przez
du że li te ry). Bu dy nek opu sto szał i już ni gdy dzwo nek w niej nie we zwał na lek cje. Ale nie do koń ca
ten dzwo nek za milkł. Do dzi siaj dzwo nek, a wła ści we dzwon, któ ry wo łał na lek cje, wi si obec nie
przed wej ściem do Szko ły Pod sta wo wej nr. 2 i cza sa mi dzwo ni i sły chać w nim wspo mnie nie Sta rej
Szko ły. Nie są to tak od le głe cza sy i wie lu pa mię ta jak to w „Sta rej Szko le” by ło. A no wa szko ła? To
już in na hi sto ria. Czę ścio wo hi sto ria Sta rej Szko ły jest tak że opi sa na w kro ni ce pro wa dzo nej przez
Mech tyl dę Go ebel. Nie ste ty nie za cho wa ła się w ory gi na le i nie wia do mo czy ist nie ją ca ko pia sta -
no wi ca łość. Jak pi sze, w Bru sach w 1853 je dy nym ma syw nym bu dyn kiem by ła… ple ba nia, a po żar
w 1887 stra wił więk szość drew nia nych bu dyn ków oraz, że w tym ro ku by ła 4-kla so wa szko ła. Po wy -
bu do wa ni mu ro wa nej szko ły po 10 la tach do bu dyn ku do pro wa dzo no prąd z mły na pa ro we go Ja -
na Wró blew skie go. Po żar w 1913 spa lił resz tę bu dyn ków drew nia nych. Ta kie i in ne cie ka wost ki pa ni
Mech tyl da spi sa ła na pod sta wie wła snych za pi sków i sta rej kro ni ki szkol nej, któ ra nie ste ty nie wia -
do mo gdzie je st8.

W no wej szko le zna leź li za trud nie nie na uczy cie le z Sta rej Szko ły. A by li to m.in.: 
Mi ro sław Szczu kow ski (dy rek tor),  Ire na Skwie raw ska (za stęp ca dy rek to ra),  Kry sty na Ro dzeń,
Ka zi mie ra Czy lis,   Elż bie ta Wie lew ska,  Cze sław Sza lew ski,  Ma rek Warn ke,  Cze sław Ro dzeń,
Ma ria Sza lew ska,  Do ro ta Sza lew ska,  Hen ryk Na rloch,  Wal de mar Wi śniew ski,
Bo gu mi ła Masz kow ska,  Jo an na An drzej czak,  Jo lan ta Ło miń ska,  Li dia Gier szew ska,
Te re sa Szczu kow ska,  Ma ria Bu bel,  Do na ta Wa cła wek,  Fe li cja Prze wo ska,  Wan da So boń, 
Ma ria Liedt ke,  He le na Pań ska,  Ma ria Ossow ska,  Ery ka Szcze pań ska,  Ja ni na Du dzic,
He le na Kno pik,  Elż bie ta Zie gert,  Bry gi da Ko bus i Ma rek Kup czyk.

7 Obec nie ta bli ca ta znaj du je się przed Szko łą Pod sta wo wą nr. 1 w Bru sach.

Źró dła:
 Ko pia kro ni ki Mech tyl dy Go ebel. Ko pia w po sia da niu Cha ty Ka szub skiej w Bru sach -Ja gliach.
 Ko pia kro ni ki Bo le sła wa Re dlar skie go. Ko pia w po sia da niu Cha ty Ka szub skiej w Bru sach -Ja gliach.
 Hi sto ria Brus i oko li cy, pod. red. Jó ze fa Bo rzysz kow skie go, Gdańsk -Bru sy 2006.
 Bar ba ra Or łow ska, Dzia łal ność Szkol nej Or kie stry Man do li no wej przy Szko le Pod sta wo wej w Bru sach

w la tach 1958-1970, pra ca ma gi ster ka na pi sa na w Wyż szej Szko le Pe da go gicz nej w Byd gosz czy, Byd goszcz 1999.
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Zyg munt Wie czor kow ski 
na uczy ciel, mu zyk, dy ry gent.

Wspo mnie nia Kry sty ny Ro dzeń
o je dy nym bra cie, czło wie ku o słu chu ab so lut nym.

Ta lent po łą czył z wy kształ ce niem i pra cą.
Kie dy otwie ram mój sta ry al bum ze zdję cia mi, na pierw szej stro nie znaj du je się czar no - bia ła,

nie co wy bla kła, fo to gra fia z 1942 ro ku. Jest to zdję cie mo jej ro dzi ny: ro dzi ce, brat, sio stra i ja ja ko
kil ku mie sięcz ne nie mow lę na rę kach mat ki. Trak tu ję to zdję cie jak re li kwię. Jest to je dy ne zdję cie
ca łej mo jej ro dzi ny, gdyż oj ciec zgi nął na woj nie w lu tym 1945 ro ku.

Zyg munt był naj star szym z ro dzeń stwa. Uro dził się 14 lip ca 1935 ro ku w Ko so bu dach. Już we
wcze snych la tach dzie cię cych wy ka zy wał zdol no ści mu zycz ne. Pierw szy in stru ment otrzy mał od
swe go oj ca - Bro ni sła wa. By ły to or gan ki (har mo nij ka ust na). Wy gry wał na nich swo je pierw sze „kom -
po zy cje”.

Zyg munt po ukoń cze niu, w 1949 ro ku, Szko ły Pod sta wo wej w Bru sach (wów czas miesz czą cej
się w bu dyn ku przy ul. Szkol nej), przez pół to ra ro ku był uczniem pry wat ne go li ceum Sto li cy Bi sku -
piej w Pel pli nie. Od li sto pa da 1950 ro ku uczęsz czał do Li ceum Ogól no kształ cą ce go w Choj ni cach,
w któ rym w 1953 ro ku zdał ma tu rę ogól no kształ cą cą i pe da go gicz ną. Po ukoń cze niu li ceum otrzy -
mał na kaz pra cy w Szko le Pod sta wo wej w Hu cie, do któ rej do jeż dżał ro we rem za ku pio nym po otrzy -
ma niu tzw. przy dzia łu z Pre zy dium Gro madz kiej Ra dy Na ro do wej z Brus. Po nie speł na pół ro ku pra cy
w Hu cie, prze nie sio no go do Szko ły Pod sta wo wej w Bru sach (tej sa mej, w któ rej wcze śniej był
uczniem), gdzie uczył ma te ma ty ki i był prze wod ni kiem dru ży ny har cer skiej. W la tach 1954-1955
zo stał od de le go wa ny do pra cy w Za rzą dzie Po wia to wym Or ga ni za cji Har cer skiej w Choj ni cach. Po -
tem pra co wał w Szko le Pod sta wo wej w Czycz ko wach. Tam też uczył przed mio tów ści słych. Do Brus
wró cił w 1957 ro ku. Wte dy to za czę ło speł niać się je go ma rze nie, któ re kieł ko wa ło w nim od daw na
– utwo rze nie or kie stry man do li no wej.

Jed no cze śnie pod jął na ukę w Za ocz nym Stu dium Na uczy ciel skim w To ru niu o spe cjal no ści wy -
cho wa nie mu zycz ne. Swo ją edu ka cję mu zycz ną kon ty nu ował w So po cie i w Gdań sku w la tach 1962-
1967, gdzie stu dio wał w Wyż szej Szko le Mu zycz nej, tak że na kie run ku wy cho wa nie mu zycz ne. Tu,
w 1967 ro ku, uzy skał ty tuł ma gi stra mu zy ki.

Pod Je go ba tu tą, w Bru sach, roz po czę ła swą dzia łal ność or kie stra
man do li no wa.
Ini cja ty wę utwo rze nia or kie stry man do li no wej w Szko le Pod sta wo wej w Bru sach, z któ rą wy -

szedł Zyg munt, po parł ów cze sny kie row nik szko ły Fran ci szek Ziółt kow ski. Przed się wzię cie zy ska ło
peł ną apro ba tę Wy dzia łu Oświa ty Po wia to wej Ra dy Na ro do wej w Choj ni cach. Wy dział ten za ku pił
pierw sze in stru men ty, dzię ki cze mu moż na by ło roz po cząć na ukę gry. Ze bra nie or ga ni za cyj ne or -
kie stry man do li no wej od by ło się 4 wrze śnia 1958 ro ku w szko le. Omó wio no plan pra cy ze spo łu, do
któ re go za pi sa ło się 20 uczniów. Dy ry gen tem i kie row ni kiem ka pe li zo stał oczy wi ście Zyg munt Wie -
czor kow ski. Za ję cia od by wa ły się w sied miu gru pach: man do li ny I, man do li ny II, man do le, gi ta ry,
akor de ony, kon tra bas i per ku sja.

Akor de ony otrzy ma li ucznio wie umie ją cy już grać na for te pia nie dzię ki lek cjom udzie la nym już
wcze śniej przez miej sco wych na uczy cie li oraz na uczy cie li przy jeż dża ją cych z Choj nic. A by li to m.in.
Ma rian Ko ło dziej, Ma ria Liedt ke, Ger tru da Kosz nik. Pra ca z tą gru pą by ła naj prost sza, gdyż dzie ci



• 2021 • Ziemia Zaborska • 55

uczy ły się tyl ko za sad mie cho wa nia. Man do li ny I two rzy li naj lep si man do li ni ści.
Naj więk szym pro ble mem w pra cy ze spo łu by ła cią gła ro ta cja uczniów, gdyż opusz cza li mu ry

szko ły, koń cząc edu ka cję w szko le pod sta wo wej. Dla te go nie ustan nie pro wa dzo ne by ły lek cje dla
po cząt ku ją cych.

Wszyst kie pró by od by wa ły się w po miesz cze niach Szko ły Pod sta wo wej w Bru sach przy ul. Szkol -
nej. By ły to trud ne wa run ki do pra cy z gru pą ze wzglę du na brak więk szych sal z od po wied nią aku -
sty ką. Obiekt ten, już wów czas bar dzo sta ry, nie po sia dał au li ani więk szych klas, w któ rych moż na
by swo bod nie roz sta wiać pul pi ty i in stru men ty. Na pod da szu mie ścił się ma ga zyn, w któ rym prze -
cho wy wa no kon tra ba sy, per ku sję oraz pul pi ty.

Pierw sze pul pi ty wy ko na ne by ły z drew na na lek cji prac ręcz nych przez uczniów klas 6-tych,
pro wa dzo nych przez Zyg mun ta Wie czor kow skie go. W póź niej szym cza sie, dzię ki fun du szom zdo -
by tym za kon cer tach or kie stry, za ku pio no me ta lo we pul pi ty. W cią gu ko lej nych lat dzia łal no ści or -
kie stra wzbo ga ci ła się o no we in stru men ty. Osta tecz nie, w 1968 ro ku, in stru men ta rium or kie stry
przed sta wia ło się na stę pu ją co:

1. man do li ny I, II, III - 22,
2. man do le - 7,
3. gi ta ry - 6,
4. ban jo gi ta ro we - 1,
5. kon tra bas - 2,
6. akor de ony - 8,
7. har mo na - 1,
8. me lo dy ka - 2,
9. for te pian -1,
10. per ku sja (wie ki bę ben, ma ły bę ben, ta le rze, trian gel).

Pierw szy pu blicz ny wy stęp Szkol nej Or kie stry Man do li no wej miał miej sce 30 kwiet nia 1959 ro -
ku w Bru sach w ów cze snym ki nie „Sła wa”, miesz czą cym się przy ul. 2-go Lu te go. Ze spół wy stą pił

Orkistra mandolinowa przed Starą Szkołą w 1966 roku. Z archiwum Krystyny Rodzeń.
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Spis członkow orkiestry w 1960 roku. Z archiwum Krystyny Rodzeń.
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wów czas w 13 - oso bo wym skła dzie.
Or kie stra uświet nia ła swo imi wy stę pa -
mi uro czy sto ści gmin ne i po wia to we.
Wie lo krot nie da wa ła rów nież kon cer ty
na za mó wie nie dla za kła dów pra cy i
or ga ni za cji. Po za dzia łal no ścią kon cer -
to wą, ze spół brał udział tak że w kon -
kur sach i prze glą dach. Or kie stra
re pre zen to wa ła wy so ki po ziom ar ty -
stycz ny. Wy ra zem te go są no tat ki w
pra sie. „Ga ze ta Po mor ska” w dniu 10 li -
sto pa da 1966 ro ku pi sa ła: „Szkol�ny�Ze�-
spół�In�stru�men�tal�ny�w�Bru�sach,�któ�rym
kie�ru�je� Zyg�munt� Wie�czor�kow�ski,� jest
zna�ny�w�ca�łym�wo�je�wódz�twie.�Wy�stę�pu�-
je�on�na�wszyst�kich�waż�niej�szych�uro�-
czy�sto�ściach�po�wia�to�wych,�bie�rze�udział
w�kon�kur�sach�po�wia�to�wych�i�wo�je�wódz�-
kich.�Wszę�dzie�zdo�by�wa�na�gro�dy,�wy�róż�-
nie�nia,�po�chwa�ły.”
W Po wia to wym Świę cie Pie śni i Tań ca,
w la tach 1960-1969, or kie stra za wsze
zdo by wa ła czo ło we miej sca. Dzię ki te -
mu zy ska ła moż li wość wzię cia udzia łu
w Wo je wódz kim Świę cie Pie śni i Tań ca.
Dwu krot nie zdo by ła pierw sze miej sce;
w 1960 ro ku w Świe ciu, a w 1961 ro ku
- w Gru dzią dzu. Or kie stra mia ła za -
szczyt dwu krot nie wy stą pić na sce nie
Fil har mo nii Po mor skiej w Byd gosz czy
na kon cer tach wy róż nio nych ze spo -
łów: 16 czerw ca 1963 ro ku i 7 czerw ca
1970 ro ku (tu w po łą cze niu z or kie strą
z Wie la). Dla dzie ci z Brus wiel kim prze -
ży ciem by ło móc za siąść przy pul pi -

tach na es tra dzie wiel kiej sa li kon cer to wej i być okla ski wa nym przez tłum słu cha czy.
Or kie stra man do li no wa w pierw szych la tach swo jej dzia łal no ści wy ko ny wa ła krót kie me lo die

lu do we - pol skie i po cho dzą ce z in nych kra jów, tań ce ka szub skie oraz me lo die po pu lar ne - wszyst -
kie opra co wa ne przez dy ry gen ta Wie czor kow skie go. Z bie giem lat re per tu ar się roz ra stał. Te ma ty -
ka by ła róż no rod na w za leż no ści od cha rak te ru wy stę pu.

Do ulu bio nych utwo rów man do li ni stów na le ża ły m.in.:
Bar�ka�ro�la - J.Of fen ba cha,
Walc�mo�skiew�ski - A. Le pi na,
Pieśń�o�oj�czyź�nie – I. Du na jew skie go,
O�so�le�mio - E. Di Ca pua,
Spo�tka�nie�z�War�sza�wą – A. Grad ste ina,
Marsz�szkol�ny i wie le in nych wią za nek, i me lo dii ro syj skich oraz wią za nek pie śni żoł nier skich.

Zygmunt Wieczorkowski z akordeonem
na ul. 2 Lutego w Brusach w 1957 roku.  Z archiwum Krystyny Rodzen.
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Śle dząc lo sy by łych człon ków or kie stry moż na do strzec fakt, jak wie lu z nich osią gnę ło suk ces
za wo do wy. Wśród nich moż na zna leźć np.: na uczy cie li, in ży nie rów, eko no mi stów i księ go wych. Nie -
któ rzy za ło ży li wła sne dzia łal no ści. Nie za bra ło wśród nich po li ty ków, np.: Ja na Wy ro wiń skie go (Po -
sła RP, Se na to ra RP, a obec nie pre ze sa Za rzą du Głów ne go Zrze sze nia Ka szub sko Po mor skie go w
Gdań sku), Ja na Szo piń skie go (wi ce mar szał ka Wo je wódz twa Ku jaw sko - Po mor skie go). Wie lu roz je -
cha ło się po Pol sce, nie któ rzy opu ści li kraj.

Uczest ni cy or kie stry z sen ty men tem wspo mi na ją la ta spę dzo ne w ze spo le oraz gra ne przez nich
me lo die. Moż li wość gra nia w or kie strze trak to wa no wów czas ja ko wy róż nie nie. Jed na z uczest ni -
czek na spo tka niu po la tach (w 2004 ro ku) po wie dzia ła: „Z�du�mą�no�si�łam�przez�wieś�swój�in�stru�ment.”
Wie lu uczest ni ków wy ra ża ło swój sza cu nek do dy ry gen ta Zyg mun ta Wie czor kow skie go na zy wa jąc
go „mi strzem”. W wy po wie dziach po ja wia ły się żar to bli we py ta nia, jak moż li we by ło uchwy ce nie
spo śród gro ma dy gra ją cych man do lin jed nej fał szu ją cej. Przy ła pa ny na tym de li kwent mu siał zo -
stać po pró bie i ćwi czyć da lej. Zyg munt po sia dał słuch ab so lu ty i ża den fałsz w or kie strze nie umknął
je go uwa dze. O tym, że był bar dzo uta len to wa nym czło wie kiem nie chaj świad czy cho ciaż to, że po -
tra fił od twa rzać usły sza ne w ra diu utwo ry mu zycz ne na pię cio li nii.

Tak wspo mi nał go Jan Wy ro wiń ski: „To�je�go�wy�łącz�ną�za�słu�gą�by�ło�po�wsta�nie�w�nie�tak�wiel�kim
ośrod�ku,�ja�kim�by�ły�Bru�sy,�in�sty�tu�cji�wy�jąt�ko�wej.�To�je�go�upór,�za�an�ga�żo�wa�nie�oraz�au�ten�tycz�na�pa�sja
mu�zy�ko�wa�nia�spra�wi�ły,�iż�z�gro�ma�dy�wiej�skich�dzie�cia�ków�uro�dził�się�nie�zły�ze�spół,�zdo�by�wa�ją�cy�lau�ry
na�licz�nych�prze�glą�dach�i�gra�ją�cy�pod�czas�uro�czy�sto�ści�szkol�nych,�gmin�nych,�po�wia�to�wych.�Or�kie�stra
ta�by�ła�szko�łą�by�cia�ra�zem,�ra�do�ścią�wspól�nych�wy�jaz�dów�oraz�sa�tys�fak�cją�z�od�nie�sio�nych�suk�ce�sów.”

Ana li zu jąc wy stę py Szkol nej Or kie stry Man do li no wej w la tach 1958-1970 do strzec moż na, że w
ka rie rze jej człon ków mia ła miej sce pół to ra rocz na prze rwa, któ ra przy pa da na rok 1965. By ła ona
spo wo do wa na dłu go trwa łą cho ro bą dy ry gen ta. Or kie stra w tym cza sie nie wy stę po wa ła.

Ca łość dzia łal no ści or kie stry man do li no wej w Bru sach opi su je po zo sta wio na przez Zyg mun ta

Zygmunt Wieczorkowski z rodziną w 1942 roku. Z archiwum Krystyny Rodzeń.
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Wie czor kow skie go kro ni ka or kie stry, któ rej ko pia znaj du je się bi blio te ce Szko ły Pod sta wo wej nr 1
w Bru sach.

Swój ta lent mu zycz ny roz wi jał tak że w Choj ni cach.
W 1968 ro ku Zyg munt pod jął pra cę w Szko le Pod sta wo wej nr 5 w Choj ni cach, w któ rej rów nież

pro wa dził or kie strę man do li no wą, jed no cze śnie do jeż dża jąc do Brus i da lej pro wa dząc man do li ni -
stów. W 1970 ro ku Zyg munt Wie czor kow ski zre zy gno wał z pro wa dze nia or kie stry w Bru sach z po -
wo du uciąż li wych do jaz dów z Choj nic, w któ rych miesz kał na sta łe.

W 1969 ro ku Głów na Ko mi sja We ry fi ka cyj na In stru men tów Ama tor skich Ze spo łów Ar ty stycz -
nych w War sza wie nada ła mu upraw nie nia do peł nie nia funk cji in struk to ra ama tor skie go ze spo łu
ar ty stycz ne go w za kre sie spe cja li za cji mu zy ka ja ko in struk tor ka te go rii pierw szej.

W 1970 ro ku roz po czął pra cę w Wy dzia le Oświa ty Urzę du Po wia to we go w Choj ni cach ja ko wi -
zy ta tor po wia to wy wy cho wa nia mu zycz ne go. Funk cję tę spra wo wał do 1975 ro ku, w któ rym to na -
stą pi ło roz wią za nie urzę dów po wia to wych. Jed no cze śnie w tych la tach pro wa dził lek cje mu zy ki w
Li ceum Ogól no kształ cą cym im. Fi lo ma tów Choj nic kich w Choj ni cach. Bę dąc na uczy cie lem szko ły
śred niej przez wszyst kie la ta pro wa dził chór – w póź niej szym cza sie na wet chór czte ro gło so wy. W
la tach 1970-1972 pro wa dził ze spół wo kal ny w Do mu Kul tu ry w Choj ni cach, a w la tach 80-tych w
Do mu Kul tu ry w Bru sach uczył gry na akor de onie.

Je go uzdol nie nia i pra ca, po par ta pa sją, zo sta ły za uwa żo ne…
Za wy bit ne osią gnię cia w pra cy dy dak tycz nej i wy cho waw czej otrzy mał na gro dy: Mi ni stra

Oświa ty i Wy cho wa nia oraz Ku ra to rium Oświa ty i Wy cho wa nia w Byd gosz czy. Za swą po sta wę i dzia -
łal ność wy róż nio ny zo stał Zło tym Krzy żem Za słu gi oraz Me da lem 40-le cia Pol ski Lu do wej. W 1987
ro ku uchwa łą Ra dy Pań stwa od zna czo ny zo stał Krzy żem Ka wa ler skim Or de ru Od ro dze nia Pol ski.

W 1988 ro ku zdo był II sto pień spe cja li za cji wy cho wa nia mu zycz ne go. W tym sa mym ro ku zo -
stał na uczy cie lem no wo pow sta łej Pań stwo wej Szko ły Mu zycz nej I stop nia w Choj ni cach, w któ rej
przez 6 lat pro wa dził kla sę akor de onu, po tem przed mio ty teo re tycz ne. W 1989 ro ku prze szedł na
eme ry tu rę, nie re zy gnu jąc jed nak z pro wa dze nia za jęć w szko le mu zycz nej.

Zyg mun ta cie ka wił świat. Miał tak że pa rę in nych za in te re so wań.
Mu zy ka mia ła za wsze du ży wpływ na ży cie Zyg mun ta. Nie tyl ko chęt nie słu chał jej w do mu (po -

sia dał bo ga tą ta śmo te kę) ale też or ga ni zo wał wy jaz dy z mło dzie żą do ope ry i fil har mo nii. Po sia dał
na wła sność wie le in stru men tów mu zycz nych, na któ rych grał: pia ni no, akor de on, skrzyp ce, gi ta rę,
man do li nę.

Swo ją pa sją za ra ził też ro dzi nę. Je go star sza cór ka Ali cja skoń czy ła w Choj ni cach ogni sko mu -
zycz ne w kla sie for te pia nu, póź niej, stu diu jąc in for ma ty kę i bę dąc pra cow ni kiem na uko wym Po li -
tech ni ki Gdań skiej, ukoń czy ła śred nią szko łę mu zycz ną w Gdań sku w kla sie fa go tu.
Do tra dy cji ro dzin nych na le ża ły obo wiąz ko we wi gi lij ne ko lę do wa nia. Śpiew i bo żo na ro dze nio wa
mu zy ka roz le ga ły się wów czas po ca łej ka mie ni cy, umi la jąc świą tecz ny czas są sia dom.

Hob by Zyg mun ta jed nak nie ogra ni cza ło się tyl ko do mu zy ki. Przez wie le lat zaj mo wał się fo to -
gra fią. Pro wa dził, we wspo mnia nym już LO im. Fi lo ma tów Choj nic kich, klub fo to gra ficz ny dla
uczniów tej że szko ły. Czyn nie upra wiał tu ry sty kę – przede wszyst kim ka ja ko wą. Uczest ni czył w wie -
lu ogól no pol skich spły wach dla na uczy cie li.

Syl wet ka Zyg mun ta Wie czor kow skie go po zo sta je cią gle ży wa w pa mię ci wie lu uczniów i by -
łych człon ków or kie stry man do li no wej. Jest po sta cią barw ną i chęt nie wspo mi na ną ja ko do bry pe -
da gog, czło wiek, któ ry kształ cił wraż li wość ar ty stycz ną kil ku po ko leń, a przede wszyst kim ja ko au tor
suk ce su or kie stry man do li no wej z Brus.
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Ma rian Ju trzen ka Trze bia tow ski 

Miesz kań cy gmi ny Bru sy w KL Stut thof
Do obo zu w Stut tho fie tra fia ły róż ne gru py spo łecz ne:

a. war stwa kie row ni cza, in te li gen cja, du cho wień stwo, jed nost ki ak tyw ne spo łecz nie i po li tycz nie
głów nie w pierw szym okre sie.

b. Ży dzi,
c. człon ko wie ru chu opo ru, wspo ma ga ją cy ruch opo ru, pro wa dzą cy wro gą agi ta cję.
d. oso by ukry wa ją ce się, szcze gól nie przed po bo rem do woj ska, de zer te rzy,
e. od ma wia ją cy przy ję cia III gru py DVL,
f. oso by po rzu ca ją ce pra cę oraz nie prze strze ga ją cy ob ostrzeń wo bec lud no ści oraz prze pi sów

do ty czą cych Po la ków np. uży wa nie ję zy ka pol skie go, nie le gal nych ubo jów, słu cha ją cych ra dia itp.

Po mi mo nie sprzy ja ją cych wa run ków do wal ki zbroj nej z oku pan tem Po la cy z Brus i oko li cy zor -
ga ni zo wa li czyn ny opór, i to już we wrze śniu 1939 r.. Ini cja to rem uak tyw nie nia dru ży ny har cer skiej
był Ste fan Dzie kan – dru ży no wy 79 Po mor skiej Dru ży ny Har cer skiej im. T. Ko ściusz ki. Dru ży nę tę
współ two rzy li ko le dzy ze szko ły pod sta wo wej w Bru sach: Ro żek An to ni, Czar now ski An to ni,
Mar chle wicz Ste fan, Pian kow ski Jan, Fry mark Cze sław, Ko liń ski Sta ni sław, Rol biec ki Wi told. Two rze -
nie gru py i jej dzia łal ność opi sa ła Ja ni na Głom ska w nie opu bli ko wa nej pra cy.

Gru pa wkrót ce po więk szy ła się o dal szych 9 osób w tym czte ry dziew czy ny ze szkół śred nich:
Ma jew ska Ger tru da, Ma jew ska Te re sa, Czar now ska Zo fia, Fry mark Ja dwi ga oraz Kucz kow ski
An to ni, Lo roch Fran ci szek, Or li kow ski Ed mund, Pest ka Al fons. Po mi nię to Kon ra da Lan ge.

Z gru pą współ pra co wa li na to miast: Al fons Szy ca, Al fons Kicz ka, Jan Go łuń ski, Hen ryk Świn ka,
Jan Szult ka, Ste fan Prze wo ski.

Pro gram gru py był bo ga ty:
a. Śpie wa no pie śni pa trio tycz ne, re cy to wa no wier sze.
b. Or ga ni zo wa no wy ciecz ki do la su w Żab nie na któ rych ćwi czo no pod cho dy i in ne gry.

Do za dań kon spi ra cyj nych na le ża ło:
a. Kol por to wa nie wia do mo ści z ga zet i z na słu chu ra dio we go.
b. Roz po wszech nia nie ode zwy gen. Wła dy sła wa Si kor skie go.
c. Zbie ra nie pol skich ksią żek.
d. Za ło że nie tzw. "Czar nej Księ gi" w któ rej zna la zły się na zwi ska opraw ców i cie mię ży cie li

miesz kań ców Brus i oko lic.
e. Sa bo taż.

W tym okre sie przy go to wy wa no się też do or ga ni zo wa nia par ty zant ki le śnej. W 1940 r. An to ni
Czar now ski pod jął pra cę w le śnic twie Spier wa i jed nym z je go za dań by ło wy szu ka nie miej sca na
lo ka li za cję bun kra. Dzia łal ność gru py prze rwał dzia dek jed ne go z człon ków gru py, któ ry bę dąc
pi ja ny i skon flik to wa ny z ro dzi ną po in for mo wał ów cze sną wła dzę o dzia łal no ści mło dzie ży.

Pod czas bu do wy bun kra 17.04.1940 r. zo stał aresz to wa ny Cze sław Fry mark, a na stęp nie osa -
dzo ny w wię zie niu w Choj ni cach. W dniu 20.04.1940 r. Żan dar me ria w Bru sach po da ła, że ak cja
by ła bar dzo sta ran nie przy go to wa na, zaś ro la bru skiej po li cji w prze pro wa dze niu czyn no ści wstęp -
nych oraz w pro ce sie aresz to wa nia by ła zna czą ca. Wśród Po la ków wzro sła skłon ność do po now ne -
go kon spi ro wa nia i dla te go wten czas pre wen cyj nie aresz to wa no 4 oso by, po czym prze ka za no je
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w rę ce ge sta po. Na proś bę ge sta po prze pro wa dzo no do dat ko wo 2 aresz to wa nia. Jed ne go aresz -
to wa nia do ko na no na proś bę lan dra ta. W aresz cie śled czym Ste fan Dzie kan i Cze sław Fry mark prze -
by wa li 1,5 ro ku. Obaj zmar li w trak cie śledz twa wsku tek tor tur. Z do stęp nych in for ma cji wy ni ka,
że nie do star czy li pro wa dzą cym śledz two po trzeb nych do wo dów. Pro ku ra tu ra mia ła pro blem
z ze bra niem do wo dów.

Je dy nie kil ku oso bom udo wod nio no kol por to wa nie tre ści ulot ki gen. Wła dy sła wa Si kor skie go.
Pro ku ra tor Ber ke 26.06.1941 r. wy stą pił do Są du Do raź ne go w Gdań sku prze ciw ko oso bom:
1. Aloj zy Mar chle wicz, sio dlarz z Brus ur. 10.06.1901 r. w Za le siu, od 14.08.1940 r.

prze by wa ją cy w wię zie niu są do wym w Gdań sku
2. Ma tyl da Piont kow ska z Brus ur. 4.01.1884 r. w Trze bu niu, wdo wa.
3. Jan Hop pe ze Sta ro gar du po cho dzą cy z Za le sia.
4. Jó zef Fry mark z Brus ur. 13.02 1888 r.
5. An ge li ka Wa le ria Fry mark z Brus ur. 26.08.1901 r. w Kar si nie.
6. Zu zan na Dzie kan z d. Ro miń ska z Brus ur. 29.03.1891 r.
Oso by te oskar żo ne zo sta ły o to, że w stycz niu lub lu tym 1940 r. w Bru sach po wia do mio no je o za -
mie rzo nej zbrod ni sta nu i nie do ko na ły sto sow ne go zgło sze nia. Wszy scy w aresz cie śled czym  oskar -
że ni o to, że przy ję li przy wie zio ną przez Jó ze fa Bu zę po cho dzą ce go z Za le sia treść ulot ki gen.
Si kor skie go do wia do mo ści i od pi sa li treść ulot ki.

W dniach 23-25.09.1941r. przed Są dem Naj wyż szym w Gdań sku od był się po ka zo wy pro ces.
Dla S. Dzie ka na i C. Fry mar ka prze wi dy wa no ka rę śmier ci, zaś dla in nych har ce rzy ka ry obo zu
w Stut tho fie. Więk szość ska za nych nie by ła har ce rza mi z Brus.

Z bru skich har ce rzy zgi nę li rów nież Al fons Szy ca za mor do wa ny przez Selsb st chutz, An to ni
Ro żek aresz to wa ny 18.04.1940 r. z Żab na, zgi nął w KL Mau thau sen. W dniu 17.04.1940 r. aresz to wa -
ny był Kon rad Lan ge z Brus zgi nął w KL Mau thau sen Gu zen.

W 40-tą rocz ni cę wy bu chu II woj ny świa to wej w dniu 01.09.1979 r. na gma chu Zbior czej Szko -
ły Gmin nej w Bru sach z ini cja ty wy Wi tol da Rol biec kie go od sło nię to pa miąt ko wą ta bli cę po świę co -
ną bo ha ter skim har ce rzom.

Łącz nie w 1940 r. osa dzo no w obo zie by naj mniej 30 osób z gmi ny Bru sy. W 1941 r. nie stwier -
dzo no osa dzeń z Brus w KL Stut thof. Po mi mo bar dzo ry go ry stycz nych prze pi sów nie by ło jesz cze
więk szych pro ble mów z za ku pa mi, nie by ło jesz cze kar tek żyw no ścio wych. Nie by ło obo wiąz ku
wpi sy wa nia się na III gru pę DVL. Nie usta lo no na to miast ro ku osa dze nia dla 20 osób praw do po dob -
nie osa dzo nych w la tach 1943/44 . W 1942 r. osa dze nia do ty czy ły nie prze strze ga nia prze pi sów do -
ty czą cych Po la ków. Osa dzo no zaś co naj mniej 8 osób. W 1943 r. stwier dzo no osa dze nie w KL  
przed po bo rem do We hr mach tu, a tak że osób do ko nu ją cych nie le gal ne go ubo ju. We dług ze bra -
nych in for ma cji w KL Stut thof zmar ło łącz nie 38 osób z gmi ny Bru sy. W 1944 r. usta lo no 50 osa dzo -
nych, Przy czy ny po dob ne jak w r0ku 1943. W 1945r. osa dzo no jed ną oso bę.

O aresz to wa niach pi sze ks. Sta ni sław Pe pliń ski w książ ce "Szlach ta". W wy ni ku roz pra co wa nia
przez ge sta po 20.06.1944 r. o dru giej w no cy roz po czę to aresz to wa nia z li sty. Aresz to wa no m.in.
kle ry ka Sta ni sła wa Pe pliń skie go ze Sko sze wa, Jó ze fa Trze bia tow skie go, na uczy cie la z Pe pli na,
Bro ni sła wa Mru czyń skie go, Ka ta rzy nę i Mi cha ła Cza piew skie go z Ka szu by i z Le śna, łącz nie 9 osób.
W Le śnie py ta no Sta ni sła wa Pe pliń skie go w cza sie prze słu cha nia o ko le gę Paw ła Dy ker ta. W KO Stut -
thof otrzy mał nr 37 191.

Dla przy kła du:
I. osa dze ni za ukry wa nie osób to :

Igna cy Bru ski z Cza pie wic,
Al fons i Au gust Pla ta z Za le sia

II. osa dze ni za od mo wę przy ję cia III gru py DVL:
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Kon stan tyn Cza piew ski z Rol bi ka,
Ro bert Cza piew ski z Brus,
Jan Gier szew ski z Czycz ków,
Jó zef Mięnt ki z Ki nic,

III. uciecz ka z ro bót :
Jan Do branc,
Ka zi mierz Dy kert,
Ber nard Kło siń ski z Mę ci ka ła.

IV. za nie obec ność pra cy w nie dzie lę:
Ka zi mierz Wa lasz kow ski,
Mak sy mi lian Pest ka z Mę ci ka ła,
Dio ni zy Ula tow ski za 2 dni nie obec no ści w pra cy.

V. za jaz dę w wa go nie dla Niem ców:
Ber nard Kie dro wicz z Le śna.

VI. za nie le gal ny ubój:
Jan Lesz czyń ski z Ma łe go Gli śna.

VII. za słu cha nie ra dia:
Nor bert Łąc ki z Ma łych Cheł mów.

VIII. za zro bie nie so bie zdję cia w mun du rze nie miec kim w cza sie go ści ny u krew nych:
Ste fan Wen ta z Ma łych Cheł mów.

IX. za zbie ra nie da nych o zbrod niach
Me dard Pa łu bic ki.

Więk szość osa dzo nych to więź nio wie po li tycz ni współ pra cu ją cy z ukry wa ją cy mi się i ru chem
opo ru. Przy kła dem so li dar no ści więź niów był przy pa dek Wła dy sła wa Skwie raw skie go z Le śna, któ -
re go uzna no za zmar łe go i wy rzu co no na śmiet nik. Ktoś za uwa żył, że ru sza pal ca mi. Ko le dzy Ste -
fan Wie lew ski z Rol bi ka, Sta ni sław Kost ka z Trze bu nia i in ni zna jo mi ścią gnę li go do ba ra ku, ukry li,
ży wi li do pro wa dza jąc do po pra wy sta nu zdro wia. Prze żył. Fi lia KL Stut thof zor ga ni zo wa na na te re -
nie Dzie mian i Brus roz po czę ła dzia łal ność 24.08.1944 r. Po 26.08.44 r. trans port z War sza wy lud no -
ści cy wil nej prze ka za no do dys po zy cji Ge ne ral ne go Peł no moc ni ka do spraw za trud nie nia. Gdań ski
Urząd do ko nał roz dzia łu więź niów. Na te ren po li go nu SS wy sła no 500 męż czyzn w róż nym wie ku.
W wy ni ku se lek cji wy od ręb nio no sa mot nych męż czyzn i część mło dzie ży mę skiej po wy żej 14 lat,
któ rych 30.08.1944 r. skie ro wa no na te ren po li go nu do Brus. W Bru sach trak to wa no ich ja ko ro bot -
ni ków przy mu so wych i mie li swo bo dę ru chów po za pra cą, nie by li ozna ko wa ni. Po pra wi ło się wy -
ży wie nie do 23.11. 44 r. W no cy 22/23.11.44 r. Ko men dant po li go nu Ha ge mann wy sta wił do ku ment
o uzna niu ro bot ni ków war szaw skich za więź niów po li tycz nych i za ostrze niu dys cy pli ny w obo zach
pod le głych ko men dzie gar ni zo nu.

Z obo zu na te re nie po li go nu w Ma łych Cheł mach zgi nę ły dwie oso by z War sza wy za strze lo ne
przez ge sta po z Wiel kich Cheł mów w le sie przy dro dze Cheł my – Bru sy. Po przed nie go dnia przy  
zo sta li ska to wa ni i dla te go nie zgło si li się do pra cy. Po woj nie eks hu mo wa ni i po cho wa ni na
cmen ta rzu ofiar zbrod ni hi tle row skich w Bru sach ja ko nie zna ni.

W związ ku z bu do wą po li go nu, któ rą kie ro wał Ot to Neu bau er i któ re mu pod le ga ły obo zy pra -
cy w X 1942 r. nad je zio rem Rzu no za ło żo no obóz ży dow ski z 300 więź niar ka mi, któ re pra co wa ły
przy bu do wie dro gi do Li pu sza. Obóz z 493 więź niar ka mi prze mia no wa no 24.08. 44 r. na fi lię KL
Stut thof. W lu tym 45 r. ewa ku owa no Ży dów ki do Gdań ska. Z Dzie mian 60 ko biet za strze lo no
w le sie, a część nie na da ją cych się do mar szu roz strze la no 9.02.45 r. w Le śnie.
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Ma rian Ju trzen ka Trze bia tow ski 

Również moja Funka
Funka znana jest z istniejącego już przed wojną Harcerskiego Ośrodka Wodnego. Historię

Ośrodka przekazała Ela Felchnerowska w artykule "Moja Funka"1.
W latach 30-tych zaczęto popularyzować wychowanie wodne i organizowano harcerskie

śródlądowe obozy żeglarskie. W dniach 1-16 lipca 1934 r. rozpoczął się zlot Pomorskiej Komendy
chorągwi Harcerek. J. Bartkiewicz pokazała miejsce nadające się na przystań żeglarską. Harcerski
Ośrodek Wodny powstał na gruntach podarowanych przez prezydenta Mościckiego w 1936 r.

W 1936 r. rusza budowa drewnianego obiektu. W czerwcu 1937 r, rozpoczyna się harcerskie
lato. W okresie okupacji zamarło harcerskie życie.

Na wiosnę 1947 r. J. Bartkiewicz zaczyna na nowo organizować Ośrodek Wodny dla harcerek.
Władze nie popierały istniejącej organizacji harcerskiej. Dopiero w 1957 r. po odwilży Główna
Kwatera ZHP przekazała Ośrodek Wodny w Funce Komendzie Chorągwi Bydgoskiej ZHP.
Kierownikiem Ośrodka został Edmund Kleina, pod którego kierownictwem nastąpiło ożywienie,
szkolenie, rozbudowa i rozwój organizacyjny.

W 1997 r. decyzją Naczelnika ZHP Ośrodkowi powierzono nową misję zmieniając nazwę na
Harcerskie Centrum Edukacji Ekologicznej. Na powierzchni 9 ha w 120-letnim drzewostanie znajduje
się rozbudowany Ośrodek.

Na początku lat 60-tych mieszkając i pracując w leśnictwie Funka zainteresowałem się historią
Funki i jej mieszkańcami.

Funka występuje w 1570 r. jako własność królewska w powiecie człuchowskim, jako osiedle
młynarskie. Krzysztof Mikulski2 do podanych w Atlasie historycznym Prus Królewskich uzupełnił o
pominięte w rejestrze i wykazach M. Biskupa i A. Tomczaka osady które w wieku XVII "usamodzielniły
się" a w źródłach podatkowych z XVI w. były traktowane jako części składowe większych sąsiednich
osiedli. Taka sytuacja wystąpiła przy osiedlu Funka M przy Charzykowach. Podobna odwrotna
sytuacja powstała po II wojnie światowej. Nowo utworzone Nadleśnictwo Chociński Młyn
zaplanowało wg stanu na 1.10.1896 r siedzibę leśnictwa Funka w odległości 2 km od Funki. Po 1911
r. wybudowano leśniczówkę i 3 osady robotnicze a w 1937 r. powstał harcerski ośrodek wodny.
Funka oprócz młyna w połowie XIX w. posiadała grunty w większości wylesione i wykorzystywane
głównie jako pastwiska dla owiec, których wypas był opłacalny. Pamiątką po owczarstwie są budynki
po dawnych owczarniach w Starym Młynie i przy leśniczówce w Bachorzu. Około 1870 r. z powodu
kryzysu w rolnictwie nie wszyscy właściciele ziemscy po uwłaszczeniu radzili sobie w nowych
warunkach, głównie z powodu spadku cen wełny, w związku z importem taniej wełny z Australii.
Hodowla owiec na wełnę stała się nieopłacalna.

Granice Funki uwidocznione zostały na mapie Nadleśnictwa Chociński Młyn wg stanu na
1.10.1896 r. Natomiast w 1911 r. w Nadleśnictwie Klosnowo są już włączone do LP. Rząd pruski
prowadzi wykup gruntów nieużytkowanych w celu ich zalesienia. Od 1983 r natomiast prowadzi
nasilony wykup gruntów z rąk Polaków przez fiskus. Rządowi łatwo dało się wykupić dawne
królewszczyzny, które przekazywano tworzonym wówczas nadleśnictwom. Działania wykupu
gruntów pod zalesienie, pomimo przeciwstawianiu się Polaków wykupowi gruntów rolnych przez
Hakatę, przyniosły dzisiejszej gminie Brusy znalazło się około 13 tys. ha co stanowiło 30%
powierzchni gminy.
1 Ziemia Zaborska Nr 13/2020 Zaborskie Towarzystwo Naukowe w Brusach
2 Osadnictwo wiejskie województwa pomorskiego od połowy XVI w. do końca XVII w.
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Funka - tytuł mapy
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Funka - legenda mapy i Funka
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Utworzono w 1890 r. nadleśnictwa Laska i Przymuszewo, w 1892 Giełdon, a w 1894 r. Chociński
Młyn. Wykupione grunty na terenie obrębu Klosnowo po wyrębie przejęło Nadleśnictwo Giełdon.
Były to grunty po wyciętych na początku XIX w. drzewostanach na spłatę kontrybucji po przegranej
wojnie z Francją. Wycięto wówczas drzewostany na pow. około 500 ha między jeziorem Kosobudno
a Ostrowitem. Była to bardzo ekonomiczna inwestycja charakteryzująca się niskimi kosztami dowozu
do wybudowanej nad jeziorem Kosobudno hucie szkła oraz wywozu Brdą wyrobów. Były to
dzisiejsze oddziały w obrębie Klosnowo Nadleśnictwa Rytel: 1-5, 8-22 (20x 25 ha). W 1908 r.
utworzono w ramach Chocińskiego Młyna leśnictwa Bachorze i Funka, które następnie weszły do
utworzonego Nadleśnictwa Chojnice (Klosnowo) łącznie z jeziorem Charzykowskim.

Okres wykupu gruntów przez fiskus łączył się wówczas z największymi wyrębami szczególnie
terenów wcześniej niedostępnych dzięki uspławnieniu Brdy, budowie dróg, linii kolejowych oraz
wprowadzeniu traków o napędzie parowym w głąb lasów. 

Nowoutworzone nadleśnictwa w przeciągu 2-3 lat zostały urządzone oraz przystąpiono do
tworzenia infrastruktury: budowy leśniczówek np. Funki, niezbędnych osad, dróg i linii podziału
przestrzennego. Wszystkie osady Bachorza i Funki zajmowali pracownicy leśni.

Wiek XX dla mieszkańców Funki i Bachorza był okresem szczególnie trudnym. Niewiele mamy
informacji o pierwszj wojnie światowej i pierwszych latach powojennych związanych z
przejmowaniem zakładów np. Wyłuszczarni Nasion w Klosnowie, ochrony np. przed wywozem
zmagazynowanych nasion i przejmowaniem leśnictw z rąk niemieckich leśników.

Po 19 latach wracają Niemcy. Leśniczowie polscy zostają zatrudnieni z tytułem pomocnik leśny.
Ze złej strony zapisał się nadleśniczy z Klosnowa Zuller (1940-1945). W czasie polowania np. strzelał
w Powałkach do ukrywającego się jeńca angielskiego oraz na polowaniu do ukrywającego się
organisty ze Swornegaci. Zmuszał pracowników do wpisywania się na III grupę DVL. Większość
pracowników chcąc przeżyć okupację i utrzymać pracę zapisywała się. Młodzi zaczęli się ukrywać
np. Alfons Trapp z Funki po żądaniu podpisania listy zacząl się ukrywać. Odmowa przyjęcia grupy
groziła konsekwencjami.

Leśnicy włączają się do ruchu oporu najpierw w ZWZ a następnie wstępują do „Gryfa
Pomorskiego”, gdzie działają aktywnie. Komendantem Powiatowym został leśniczy z Młynka Jan
Bińczyk. A komendantami gminnymi:

Teodor Chlebosz "Odra" w Konarzynach, leśniczy w Żychcach,
Jozef Macioszek "Jeleń w Chojnicach Wsi pracownik Wyłuszczarni Nasion w Klosnowie,
Konrad Nałęcz "Orlik" w Rytlu leśniczy z Olszyn.

Grupa J. Macioszka działała na terenie Nadleśnictwa Klosnowo. Do Gryfa Pom. zwerbował leśników
z Klosnowa: Ryszarda Szwarackiego, Brunona Żyndę, Franciszka Cychnerskiego, Edmunda Kapankę,
Szredera i wielu robotników leśnych. Niektórzy wcieleni do wojska niemieckiego dezerterują i
wstępują do GP jak Stanisław Megger z Czernicy i Egon Trzebiatowski z Funki. W odwecie Niemcy
aresztują ojca Egona Alojzego i osadzają w KL Stutthof. Po wykryciu bunkra w l-ctwie Bachorze nad
jez. Jeleń grupa powiadomiona przez Annę Kalinowską pracownicę N-ctwa przechodzi na teren
Giełdona a następnie pod koniec lutego 1944 r. przechodzą w rejon jez. Charzykowskiego.

Po przejściu frontu Sowieci wiedząc o udziale robotników w Gryfie Pomorskim aresztowali
wszystkich obecnych robotników leśnictwa Bachorze, Funki oraz rybaków z gospodarstwa
rybackiego Charzykowo 28 lutego 1945 r. łącznie 15 osób umieszczając ich na noc z inymi z
Charzykowa w piwnicy u Semraua w Charzykowie a następnego dnia osadzając ich w więzieniu w
Chojnicach skąd 21.03.1945 r transportem kolejowym deportowanych do Kopiejska.
Wielu leśników z leśnictw Funka i Bachorze ginie w czasie okupacji a następnie głównie
deportowanych przez Sowietów.
Wykaz ofiar wśród leśników z leśnictwa Bachorze, Funki i niektórych z okolicy.



• 2021 • Ziemia Zaborska • 67

• Inż Bolik Wiktor 67 lat, emerytowany nadleśniczy z Chocińskiego Młyna aresztowany w 1945 r.
w Bydgoszczy, deportowany nie wrócił.

• Cupa Jan ur. 1916 r. Swornegacie, robotnik leśny w N-ctwie Klosnowo. Nie chcąc przyjąć
III grupy wstępuje do GP grupy Jakusza. Ginie 22.07. 1943 r. w walce nad jeziorem Płęsno.

• Cupa Leon ur. 1922 r. rob w l-ctwie Drzewicz. Ginie 22.07.1943 r. po wykryciu bunkra
przez obławę nad jez. Płęsno.

• Cygan Franciszek ur. 23.11.1888 r. Męcikał, rybak w N-ctwie Klosnowo w Gospodarstwie
Rybackim Charzykowo. Aresztowany przez NKWD 9.03.1945 r.. Zmarł 30.04. 1945 r. w
Grudziądzu.

• Dorawa Wincenty ur. 1917 r. Charzykowy, rybak i wozak w N-ctwie Klosnowo.
Aresztowany w lutym 1945 r.. Zginął deportowany w Kopiejsku w 1945 r.

• Kłopotek Główczewski Jan ur. 1917 r. Swornegacie, wcielony do wojska dezerteruje i wstępuje
do GP grupy Jakusza. Ciężko ranny po wykryciu bunkra nad Płęsnem 22.07.1943 r. zostaje 
stracony w Królewcu.

• Kowalik Aleksander ur. 1908 r. Funka, Robotnik leśny w l-ctwie Funka. Odmawia przyjęcia III 
grupy i wstępuje do GP grupy Macioszka. W maju 1944 r. z Edmundem Trappem zostaje 
schwytany w bunkrze na wyspie jeziora Charzykowskiego. Torturowany i zamordowany na 
policji w Chojnicach.

• Inż Łuczak Szczepan ur. 1906 r. pracownik IBL Stacji Nasiennictwa Selekcyjnego w Klosnowie. 
Zamordowany w Katyniu.

• Prądziński Jakub Bachorze, robotnik leśny, aresztowany 28.02 1`945 r. i deportowany.
Zmarł w Kopiejsku w 1945 r.

• inż Sroczyński Teodor ur. 12.01.1910 r. adiunkt w N-ctwie Klosnowo zginął na froncie we
wrześniu 1939 r.

• Synak Jan ur. 1905 r Charzykowy rob leśny w l-ctwie Funka, aresztowany 28.02.1945 r.
i deportowany do Kopiejska. Zginął w lipcu 1945 r. w kopalni węgla w wypadku przy pracy
porażony prądem.

• Szyszka Jan Funka rob. Leśny w l-ctwie Funka, aresztowany 28.02.1945 r. i deportowany.
Zmarł w Kopiejsku w 1945 r.

• Trapp Alfons ur. 1914 r. Funka robotnik leśny w l-ctwie Funka. Odmawiając przyjęcia II grupy 
wstępuje do GP grupy Macioszka. W maju 1944 r. zostaje schwytany wraz z Kowalikiem
w bunkrze na wyspie jez. Charzykowskiego. Torturowany na policji w Chojnicach umiera.

• Trzebiatowski Alojzy ur. 31.05.1896 r. Funka rob. leśny w l-ctwie Funka. Aresztowany 
7.12.1944 r. przez gestapo po dezercji syna Egona. Zmarł w KL Stutthof w styczniu 1945 r.

Również w powstaniu antysowieckim w czasie pobytu szwadronów "Łupaszki" ucierpieli
mieszkańcy Funki. Grupy Łupaszki bazują na tutejszym terenie w drugiej połowie 1946 r. w
śródleśnych osadach. W Funce za przekazanie im znalezionej amunicji aresztowani zostali Leon
Cystowski, robotnik leśny, w czasie okupacji żołnierz Gryfa Pomorskiego i Bronisław Rekowski,
gajowy z Funki. Skazani zostali na 10 lat więzienia i mimo wcześniejszego zwolnienia wkrótce zmarli,
Rekowski na gruźlicę. Aresztowany został również Brunon Cygan, rybak z Józefowa, gdzie
przebywała grupa Łupaszki oraz dowożący tam lody cukiernik Szylman z Chojnic.
Opis wizytę w Funce grupy Łupaszki przekazał Leonard Trapp z Funki pracownik Nadleśnictwa
Klosnowo: „Zatrzymała się u nas 17 osobowa grupa wojskowych aby przygotować obiad. Gdy
wróciłem z bydłem do domu zatrzymano mnie i zapytano czy podoba mi się Polska. Powiedziałem
że tak, a siostra powiedziała, że wróciłem z Uralu (Kopiejsk). W grupie znajdował się młodociany,
który zrywał gruszki w ogrodzie i dziewczyna. Po miesiącu przyjechało UB z chłopakiem, który
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zrelacjonował pobyt w Funce. Aresztowano brata Edwarda, który naprawiał im buty”.
Franciszek Rekowski robotnik leśnictwa Funka w czasie okupacji otrzymuje II grupę, gdyż w

czasie I wojny światowej otrzymał Żelazny Krzyż Zasługi. Po wojnie podjął dalszą pracę w leśnictwie
Funka. Jesienią 1945 r. został aresztowany i osadzony w Potulicach gdzie zmarł. Według Leonarda
Trappa nadleśniczy wystawił mu złą opinię.

Odnośnie niemieckiej nazwy Funka.
Pracując w biurze Nadleśnictwa Klosnowo w latach 60-tych na zebraniu SITLID (NOT) adiunkt świeżo
zatrudniony wystąpił z wnioskiem aby zmienić niemiecką nazwę Funki. Nikt nie oponował. Nazwa
Funka została zmieniona już w 1950 r. przez Prezydium PRN na Stary Młyn. Główną przyczyną zmiany
nazwy była pamięć o zbrodniarzu wojennym skazanym przez Międzynarodowy Trybunał Wojskowy
w Norymberdze, który skazał głównych hitlerowskich zbrodniarzy, w tym Walthera Funk (minister
gospodarki III Rzeszy) na 20 lat więzienia. Z drugiej strony należy pamiętać o biochemiku
amerykańskim polskiego pochodzenia, który wprowadził nazwę witaminy, twórca nauki o tych
związkach, w 1912 r. wydzielił pierwszą witaminę (B) Pracował między innymi w latach 1923-27 w
Państwowym Zakladzie Higieny w Warszawie. Natomiast Harcerski Ośrodek Wodny i leśnictwo
Funka oddalone o około 2 km nie zmieniły nazwy i pozostały przy starej nazwie. Podobna sytuacja

Ma rian Ju trzen ka Trze bia tow ski

Do mo no gra fii Le śna
Po przej rze niu Mo no gra fii Le śna t. I za cie ka wi ły mnie in for ma cje, któ ry mi in te re so wa łem się

zbie ra jąc in for ma cje dla prof. An drze ja Nie nar to wi cza z UMK w To ru niu do ty czą ce la sów i by łych
obiek tów prze my sło wych.

Cie ka wym obiek tem jest ciek wod ny Mło sie ni ca na nie sio ny na ma pie z 1965 r. Mło sie ni ca to
ciek wy pły wa ją cy z Wiel kie go Ba gna /pow. Ko ścier ski/ z Trze bu nia, któ ry pły nie przez Len dy, Wy so -
ką Za bor ską, pły nie do Le śna i wpa da do Mlu si ny. Mło sie ni ca nie po sia da żad nych do pły wów, nie
prze pły wa przez ża den zbior nik wod ny, jak rów nież nie po sia da więk szych źró dlisk. Nie wiel ka źró -
dli ska w Wy so kiej Za bor skiej na łą kach i w Płyt ni. Naj więk sze przed dro gą prze ci na ją cą Płyt nię przed
po la mi Le śna. W Le śnie na łą kach to już wła ści wie rów do cho dzą cy do Mlu si ny. Moż na po wie dzieć,
że jest ka na łem od pro wa dza ją cym wo dę z Wiel kie go Ba gna. Ciek nie zo stał uję ty w ma te ria łach do
Mo no gra fii przy rod ni czej re gio nu Gdań skie go tom IX. Dłu gość cie ku to po nad 8 km. Dla po rów na -
nia Ku la wa ma oko ło 7 km. Mło sie ni ca w okre sie wio sen nym jest za gro że niem dla łąk go spo da rzy
z Len dów, któ re za le wa i po wo li z nich spły wa.

Piec smol ny na Pie cy skach.
Piec smol ny za zna czo ny na ma pie Schret te ra znaj do wał się na Pie cy skach 50 m od la su i 50 m

od osa dy Wir ku sa. Przez oko licz nych miesz kań ców 40 lat te mu opi sa ny, gdy in te re so wa łem się
obiek ta mi prze my sło wy mi. Piec czyn ny był jesz cze po I woj nie świa to wej. Zo stał zbu rzo ny w okre -
sie mię dzy wo jen nym Po zo stał ko piec w któ rym jak mó wi li miesz kań cy gnieź dzi ły się żmi je. Pa rę lat
te mu chcia łem po ka zać ru iny za in te re so wa ne mu daw ny mi obiek ta mi. Oka za ło się że ru iny zni kły. 

Uru cho mie nie przez wiatr pia sków
Za sko czy ła mnie in for ma cja z 1765 r. Ka ro la Szę trow skie go aren da rza fol war ku w Le śnie na sta -

wio ne go na ho dow lę owiec z 1759 r. Zie mia w 2/3 za wia na by ła przez pia ski i z tej przy czy ny nie -
upra wia na.
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Na su wa się py ta nie co się sta ło z la sa mi o któ rych mo wa w lu stra cji wo je wódz twa po mor skie go.
W roz mo wie z Al fon sem Trze bia tow skim z Kru szy na bra tem An ny Łaj ming Al fons mó wił, że daw -
niej, gdy wia ło od za cho du to wiatr niósł tu ma ny ku rzu od Bo ro we go Mły na aż do Przy mu sze wa.
Fi lip Sko ra czew ski z Ba ga tel ki, nad le śni czy z Mi ło sła wia był au to rem re fe ra tu na I Kon gres Le śni ków
Pol skich w Kra ko wie w 1907 r. pt. Roz wój pol skie go le śnic twa w XIX w. W Wiel kim Księ stwie Po znań -
skim Fi lip Sko ra czew ski wy ce niał las S. Si kor skie go w Wiel kich Cheł mach. Za cie ka wił mnie wy gło -
szo ny re fe rat. Re fe rat wy po ży czy łem z WSR w Po zna niu. Au tor wspo mi nał o wy le sio nych te re nach
w Bo rach Tu chol skich, gdzie zo sta ła uru cho mio na przez wiatr gle ba. Tu tej sze gle by po ło żo ne na
san drach są szcze gól nie na ra żo ne na uru cho mie nie przez wiatr. Fi lip Sko ra czew ski był za słu żo nym
dla pol skie go le śnic twa. Brał udział w po wsta niu stycz nio wym, zo stał ska za ny na ka rę śmier ci. Uciekł
za gra ni cę i zmie nił na zwi sko. Stu dio wał le śnic two w Szwaj ca rii. Pro pa go wał ko szy kar stwo, aby dać
lu dziom pra cę. Rów nież bę dąc w Wiel kich Cheł mach u Si kor skie go przy czy nił się do utwo rze nia za -
kła du ko szy kar skie go w Bru sach na uli cy Gdań skiej, któ ry dzi siaj po re mon cie słu ży za miesz ka nie
/Szu fla/. Rów nież pod czas urzą dza nia la su w 1926 r. od no to wa no w Wid nie dwie po wierzch nie
wierz by, wy pie ra ne przez so snę z na lo tu.  

Do pie ro po prze czy ta niu re la cji po ety ślą skie go ks. dr. Kon stan te go Dam ro ta dy rek to ra Se mi -
na rium Na uczy ciel skie go w Ko ście rzy nie z po dró ży z Choj nic do Ko ście rzy ny prze ko na ła mnie, że
do ty czy ło to na szych te re nów. Bied ny lu dek ka szub ski za miesz ku ją cy te ste py, jest zmu szo ny nie
tyl ko do bez u stan nej wal ki z swą nie wdzięcz ną zie mią oj czy stą, aby z niej wy do być ka wa łek po -
trzeb ne go chle ba, ale zmu szo ny na wet przy trzy my wać ją gwał tem, by ona nie ucie kła bo sko ro się
lek ki wie trzyk po ru szy, to się po ło wa pia sku za bie ra na po dróż po wietrz ną. Rze czy wi ście oglą da li -
śmy wzdłuż szo sy piasz czy ste po la po kry te ga łę zia mi cho iny /do cze go każ dy wła ści ciel zo bo wią -
za ny/ a po mi mo to na niósł wiatr oko ło Mę ci ka ła, wio ski po ło żo nej nad Brdą ty le pia sku na szo sę,
że śmy z pół mi li jak w śnie gu je cha li. Ła twiej szym spo so bem by ło by za le sie nie tych te re nów.
Go spo dar kę le śną w wo je wódz twie po mor skim w la tach 1565-1772 przed sta wia Mi chał Kar gu l1

Pod da ni mie li pra wo do wspól ne go ko rzy sta nia z pa stwisk, la sów na wła sne po trze by. W okre sie
tym z co raz więk szym prze trze bie niem la sów a rów no cze śnie co raz więk szą eks plo ata cją do pro wa -
dzo no do wy rę bu więk szo ści doj rza łych drze wo sta nów, że pod da ni ma ją la sek al bo chróst czy za -
ro śla /od no wie nia na tu ral ne/. Na wiel ką ska lę trwa ła nie le gal na eks plo ata cja przez miej sco wych.
Ma rian Kan tor au tor mo no gra fii dóbr bi sku pa wło cław skie go do tarł do ma te ria łów, z któ rych wy -
ni ka /1759 r/, że w klu czach po mor skich roz po czę to wiel ką ak cję za le sia nia. Po ro ku 1751 po sta no -
wio no ze rwać z prak ty ką dzier ża wy klu czy po zo sta wia jąc ad mi ni stra cję w rę kach za rząd ców
bi sku pich.
Rów nież za pis w Mo no gra fii Le śna przy bli żył ten pro blem.

Pierw sze urzą dze nie la su po woj nie nad le śnictw La ska i Przy mu sze wo prze pro wa dzi li w 1953 r.
urzą dze niow cy z Bia łe go sto ku. Wi dząc ru no skła da ją ce się z po ro stów i mchu uzna li, że w Przy mu -
sze wie 79%, a w La sce 70 % to Bór su chy /Bs/. We dług usta lo nych za sad na tu tej szych gle bach po -
wi nien prze wa żać Bór mie sza ny świe ży /Bmśw/ i Bór świe ży /Bśw/. Po opra co wa niu map
gle bo wo -sie dli sko wych zmie ni ły się ty py sie dlisk po przed nio znacz nie za ni żo ne. Przy czy ną tak ni -
skich sie dlisk by ła war stwa na wia ne go pia sku na wy ja wio nych gle bach. Po woj nie np. w Lub ni nad
szo są czy po dob nie w Swor ne ga ciach drze wa by ły po żół kłe, a na wet usy chał ich wierz cho łek. Uwa -
ża no, że przy czy ną by ła nie uro dzaj na gle ba. Przy czy ną był cie pło lub ny plu skwiak ata ku ją cy na sło -
necz nio ne drzew ka. Ko ro wiec so sno wy że ro wał pod cien ką ko rą wy pi ja jąc so ki.
Do stęp od 1466 r. do Gdań ska, przy czy nił się do zby tu drew na w Gdań sku i eks por tu na za chód Eu -
ro py szcze gól nie dę bu do bu do wy stat ków i ci sa do wy ro bu łu ków. Śla dem wy wo zu dę bu jest na -
1 Abyście w puszczach naszych szkód żadnych nie czynili ...
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zwa osa dy "Wą czos" obok Cho ciń skie go Mły na świad czą ca, że wy ra bia no tu wań czos do bu do wy
stat ków. Wy wóz na dal sze od le gło ści był moż li wy tyl ko spła wem. Brda i Wda sta ły się głów ną ar te -
rią spła wu ma te ria łów. Ugrun to wa nie się ustro ju fol warcz no -pańsz czyź nia ne go przy czy ni ło się do
roz wo ju go spo dar cze go.

Wę glar stwo.
Wę glar stwo by ło za ję ciem po wszech nym i dzi siaj czę sto spo ty ka śla dy je go po zy ski wa nia. Wę -

giel drzew ny ma wie le ce nio nych za let i dla te go dzi siaj choć w mniej szym za kre sie jest po zy ski wa -
ny. Wę giel drzew ny nie wy dzie la dy mu i moż na go sto so wać w miesz ka niu.
By ło wiel kie za po trze bo wa nie na wę giel drzew ny do okre su wpro wa dze nia wę gla szcze gól nie kok -
su ją ce go. Ca ła me ta lur gia opie ra ła się na wę glu drzew nym. Wę giel drzew ny nie za wie ra siar ki
od po wie dzial nej za ko ro zję me ta li od we wnątrz. Tra ge dia Ty ta ni ka spo wo do wa na by ła uży ciem
do bu do wy ka dłu ba za siar czo nej sta li kru sze ją cej w obec no ści wo dy mor skiej.
Na to nę wę gla drzew ne go uży wa się po nad 10 m3 drew na. Wę giel drzew ny jest do dziś uży wa ny,
choć już w mniej szych ilo ściach do pro duk cji elek trod wę glo wych, po trze bu je go prze mysł che -
micz ny i po sia da róż ne in ne za sto so wa nia. Ostat nio na tu tej szym te re nie po zy ski wa no wę giel
drzew ny na więk szą ska lę na przy go to wy wa nym po li go nie woj sko wym w 1944 r. Wy cię to młod sze
drze wo sta ny pod po la ognio we o pow. po oko ło 20 ha w le śnic twie An to nie wo, le śnic twie War szyn
i w Le śnie. W An to nie wie i War szy nie wy pa la no wę giel drzew ny wg daw nych za sad. Na to miast drew -
no z Le śna wy pa la no w re tor tach sta lo wych w Ka szu bie przez jeń ców fran cu skich. Na tar ta ku w An -
to nie wo pro du ko wa no kost kę na gaz.

Smo lar stwo
Smo lar stwo by ło na tu tej szym te re nie głów nym za gro że niem dla la sów. W XVI -XVII w. Pro duk -

ty jak smo ła dzie gieć, wę giel drzew ny znaj do wa ły zbyt w Gdań sku. Wy ko rzy sty wa ne by ły przy bu -
do wie stat ków i wy to pie że la za i sta li jak rów nież na eks port'.
Las eks plo ato wa no w spo sób ra bun ko wy, nie po dej mu jąc aż do po ło wy XVIII w. żad nych dzia łań
ochron nych. Las był trak to wa ny ja ko do da tek do go spo dar stwa rol ne go. Po do stę pie od 1466 r. do
Gdań ska naj wię cej szkód czy ni ły pie ce smol ne. Już w 1565 r. w Ko so bu dach jak po da no w lu stra cji
wo je wódz twa po mor skie go wy stę po wa ło smo le nie przez chło pów za opła tą dla Je zier skie go. W
1570 r. pro duk cja smo ły by ła już jed nym z głów nych skład ni ków do cho dów sta ro stwa tu chol skie -
go i wspo mi na się o opła cie zwa nej smol ne uisz cza nej przez czte rech gbu rów w Le śnie.
Po wy eks plo ato wa niu wy pa lo ne po wierzch nie prze zna cza no na ro le, a po wy ja ło wie niu na
pa stwi ska dla owiec. Wy daj ność pro duk tów przy su chej de sty la cji wy no si ła: wę giel drzew ny 100-
125 kg i smo ły 14 kg z 1 m3 drew na.
Dzier żaw ca smo lar ni w Asmu sie zo bo wią za ny był do mi ni mum 6 wy to pów rocz nie. Zu ży wał na 1
wy top 20-40 mp drew na. Przez rok na ten cel wy ci nał oko ło 2 00 m3 drew na.
Pierw sze smo lar nie w Czer ni cy, Gieł do nie, Dzię glu, Karp nie, Mę ci ka le, Len dach Prą dzon ce, Parsz -
cze ni cy, Zie lo nej Cho ci nie. Nie wszyst kie pra co wa ły sta le. Na sta łe oprócz Asmu sa pra co wa ły jak
wy ni ka z in for ma cji w Zie lo nej Cho ci nie /smol nik Dzię giel/ i Prą dzon ce, gdzie trzy oso by pła ci ły
smol ne: soł tys, karcz marz i ogrod nik.
Na ma pie Schre te ra z1800 r. za zna czo no smo lar nie: Dzię giel, Lu boń, Rud ni ki, La ska /50a/, Głów cze -
wi ce/ /116i/, Płę śno/243a/, w Jon kach, Swor ne ga ciach, Asmu sie, Le śnie.
Póź niej sze: Sko sze wo /Gu ze wo 4a/, nad Smo la kiem /4b Gier szew ski/, w Cza pie wi cach nad smo la -
kiem /Dz Nr 174/, Lub ni /dz.nr 73/2, Ka szu bie /Wał dosz ki odz 7f/, An to nie wie nad dro gą do Rol bi -
ka na prze ciw Bu cła wa, Piec ki /na co wska zu je na zwa/.
Czas wy pa la nia mie le rza ob ję to ści 20-40 np. trwał dla bu ka 4-5 dni, dla so sny 6-8 dni.
Sta ro ści na tu chol ska kró lew na Kon stan cja wy da ła w 1610 r. za kaz pu sto sze nia bo rów, skie ro wa ny
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głów nie prze ciw ko wy ci na niu drzew i pa le niu smo ły.
Gle by na miej scach wy kar czo wa nych la sów po cząt ko wo uro dzaj ne ule ga ły de wa sta cji. Przez wiatr
i opa dy gi nę ła war stwa próch ni cy i po wsta wa ły szcze re pia ski, szcze gól nie na te re nach san dro wych.
Od po ło wy XVIII w. za czę to so bie zda wać spra wę, że na le ży ogra ni czyć wy cin kę mło dych drzew. Ży -
cie wspól not wiej skich re gu lo wał wil kierz. Sta ro sta tu chol ski ksią że Mi chał An to ni Sa pie ha w wil -
kie rzu z 1749 r. re gu lu je rów nież go spo dar kę le śną. Pi sze nikt nie po wi nien w pusz czach drze wa,
któ re dla wzro stu za cho wu je się, ze pnia ści nać bez po zwo le nia bart ni ków i le śnych, a tym bar dziej
przeda wać. Odzie rać drze wa ze ko ry, ja ko to dę bów, brzóz i pa le nia po pio łów nikt wa żyć nie ma
oraz że by ognia ani krze siw do bo rów nie bra li. Or ga nem nad zo ru by li bo ro wi.

Pa le nie po pio łów
Wy nisz cza ją cą za so by le śne for mą by ło wy pa la nie po pio łów, głów nie w po cząt ko wej fa zie roz -

wo ju pro duk cji to wa ro wej. Po taż to wy łu go wa ny po piół z czę ści or ga nicz nych w tzw. bu dach. Po -
piół lub po taż ła do wa ny w becz ki nada wał się do da le kie go trans por tu.
Z te re nu gmi ny nie ma żad nych in for ma cji o po zy ski wa niu po pio łów. Pa le nie po pio łów w po wie -
cie tu chol skim ist nia ło na co wska zu je wil kierz. Wy pa la nie po pio łów ist nia ło w więk szym roz mia -
rze w po wie cie człu chow skim, np. wieś Po pie le wo, Bu dy nad Kło niecz ni cą. W 1565 r. z Gdań ska
wy wie zio no na eks port 26 ty się cy ton po pio łu i po ta żu.
W in struk ta rzu An ny Ra dzi wił ło wej z 1721 r. za pi sa no: „Po pio ły ko ło Miel na, Lu bo ni, Fersz tyń skie go
La sa za ka zać pa lić, ale za pew ną zgo dą przy któ rej za raz za pła cą bę dzie im wol no”. Po dob nie uwa -
ża się, że w la sach li pu skich nie pa lo no po pio łu w więk szych ilo ściach, gdyż na wet w sta ro stwie nie
ma in for ma cji o do cho dach z pa le nia po pio łów.
Jesz cze więk szym za gro że niem dla la sów by ły hu ty szkła, któ re jed nak w po wie cie choj nic kim wy -
stą pi ły do pie ro w XIX w. i nie zdą ży ły uru cho mić gle by w więk szym za kre sie do prze ję cia grun tów
przez Fi skus i ich za le sie niu.
Przy mły nach, któ re na sta wio ne by ły na prze miał zbo ża i choć na kil ku wy stę po wa ły tra ki to mia ły
one ni ską wy daj ność o czym świad czy za trud nie nie tyl ko 1-3 ro bot ni ków. Do dru giej po ło wy XIX
w. 95% po zy ska ne go drew na prze zna cza no na opał.

Od�no�śnie�ko�ścio�ła�w�pa�mię�ci�utkwi�ła�mi�po�stać�Aloj�ze�go�Rey�kow�skie�go�z�Przy�mu�sze�wa.
Przy�cho�dził�do�ko�ścio�ła�i�sta�wał�na�środ�ku�przed�pre�zbi�te�rium�a�z�gło�wy�uno�si�ła�się�pa�ra.
Ko�lę�da�w�Wy�so�kiej�Za�bor�skiej�za�księ�dza�Za�wac�kie�go�od�by�wa�ła�się�w�świę�to�Trzech�Kró�li�a
za�koń�cze�nie�u�Jó�ze�fa�Trze�bia�tow�skie�go.

Za bor skie To wa rzy stwo Na uko we pro wa dzi
nie od płat ną po moc praw ną i oby wa tel ską w 2022 ro ku

Od 1.01.2019 r. nie od płat na po moc praw na i nie od płat ne po rad nic two oby wa tel skie przy słu -
gu je każ dej oso bie, któ ra zło ży pi sem ne oświad cze nie o bra ku moż li wo ści po nie sie nia kosz tów od -
płat nej po mo cy. Oświad cze nie to nie bę dzie przez ni ko go we ry fi ko wa ne. Udzie la nie nie od płat nej
po mo cy praw nej od by wa się we dług ko lej no ści zgło szeń, po umó wie niu ter mi nu. Od dnia
16.05.2020 r. obej mu je tak że spra wy zwią za ne z pro wa dze niem jed no oso bo wej dzia łal no ści go -
spo dar czej przez oso by fi zycz ne. 
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województwa pomorskiego:
- Powiat Chojnicki,
- Powiat Bytowski,
- Powiat Kartuski,
- Powiat Kościerski,
- Powiat Nowodworski,
- Powiat Słupski,
- Powiat Starogardzki;

województwa kujawsko - pomorskiego:
- Miasto Grudziądz,
- Powiat Brodnicki,
- Powiat Inowrocławski,
- Powiat Lipnowski,
- Powiat Radziejowski,
- Powiat Rypiński,
- Powiat Świecki,
- Powiat Toruński,
- Powiat Tucholski,
- Powiat Włocławski;

województwa zachodniopomorskiego:
- Powiat Białogardzki,
- Powiat Goleniowski,
- Powiat Gryficki,
- Powiat Koszaliński,
- Powiat Pyrzycki,
- Powiat Sławieński,
- Powiat Stargardzki,
- Powiat Szczecinecki;

województwa warmińsko - mazurskiego:
- Powiat Iławski,
- Powiat Nowomiejski;

województwa mazowieckiego:
- Powiat Mławski,
- Powiat Żuromiński.

Więcej informacji na stronie ztn.com.pl
w zakładce Nieodpłatna Pomoc Prawna

NIE OD PŁAT NA PO MOC PRAW NA OBEJ MU JE:
1) po in for mo wa nie oso by upraw nio nej o obo wią zu ją cym sta nie praw nym oraz przy słu gu ją cych 

jej upraw nie niach lub po stę po wa niem przy go to waw czym, ad mi ni stra cyj nym, są do wym,
2) wska za nie oso bie upraw nio nej spo so bu roz wią za nia jej pro ble mu praw ne go,
3) spo rzą dze nie pro jek tu pi sma w spra wach, o któ rych mo wa w pkt 1 i 2, z wy łą cze niem pism 

pro ce so wych w to czą cym się po stę po wa niu przy go to waw czym lub są do wym i pism w 
to czą cym się po stę po wa niu są do wo ad mi ni stra cyj nym,

4) spo rzą dze nie pro jek tu pi sma o zwol nie nie od kosz tów są do wych lub usta no wie nie 
peł no moc ni ka z urzę du w po stę po wa niu są do wym lub usta no wie nie ad wo ka ta, rad cy 
praw ne go, do rad cy po dat ko we go lub rzecz ni ka pa ten to we go w po stę po wa niu 
są do wo ad mi ni stra cyj nym oraz po in for mo wa nie o kosz tach po stę po wa nia i ry zy ku fi nan so wym
zwią za nym ze skie ro wa niem spra wy na dro gę są do wą,

5) nie od płat ną me dia cję.

NIE OD PŁAT NE PO RAD NIC TWO OBY WA TEL SKIE OBEJ MU JE:
dzia ła nia do sto so wa ne do in dy wi du al nej sy tu acji oso by upraw nio nej, zmie rza ją ce do pod nie sie nia
świa do mo ści tej oso by o przy słu gu ją cych jej upraw nie niach lub spo czy wa ją cych na niej obo wiąz -
kach oraz wspar cia w sa mo dziel nym roz wią zy wa niu pro ble mu, w tym, w ra zie po trze by, spo rzą dze -
nie wspól nie z oso bą upraw nio ną pla nu dzia ła nia i po moc w je go re ali za cji. Nie od płat ne
po rad nic two oby wa tel skie obej mu je w szcze gól no ści po ra dy dla osób za dłu żo nych i po ra dy z za -
kre su spraw miesz ka nio wych oraz za bez pie cze nia spo łecz ne go.
Za bor skie To wa rzy stwo Na uko we w 2022 ro ku pro wa dzi punk ty nie od płat nej po mo cy praw nej i
oby wa tel skiej na te re nie:






